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Tupet czy naiwność. 
(Kr.) Zwycięsk~ego pochodu cbi. 

skliej A~miii Ludowej nic już n1i1e iz;do 
powstrz)imać. P·o szybkim ~wo1le1 
PekLnu obecnie nadeszły wi1adomo , . 
o zajęciu Peitangu i ca'tikowitym odrz 
łowaniu Tientsinu, który musi patć I 
da dzi,eń. Wszystkie samoloty w.ojs 
we i cywilne opuściły już to miast 
A na po!iudniu Armia Ludo.wa znajdu 
się już w odległości zaledwie 40 kl 
od Nanldinu. 
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Armila Cziaing-Kaii-S:zieka ło1pnieje 
gwałtownym tempie. Do niew·oli d 
stają s~ę setki tys1ięcy żo~nie1rzy wr 
Zie sp,rzętem i generaHcją. Obecn 
z·nowu oto•cz.ono pod Susz.ien 11 dY• 
zji, a po'd Suczou 22 dywizje kuomi 
taingowsk:i•e. Klęska jest druzgocąca 

Wielka jest siła ·jedności 
całkowrta. 

Ale nie jest to tylko klęska kapita 
styaino - obszairnic.zej kHki chiński 
Klęska ta dotyka w nie mniejszym st 
niu cały kapita,liizm światowy z rekin 
mi tiinans·owymi Stanów Zjednocz 
nych na czele. lmperiaHści ame1ryka 
scy tracą tu nie 1Ylko „z.aiinwestow 
ne" w Czang-Kai-Szeka blisko 4 mi.Il 
dy dolarów, 1rncą nie tylk·o olbrzym 
inwestycje w przemyśle i gómidW 
chińskim, tracą nie tylko wspani·ały 
nek zbytu dla nadmiaru swych wyr 
bów, ryne~, który ze względu na 4' 
miHonów ludności, dałoby się świetn 
wykorzystać jako środelc opóźni:a•ją 
wybuch kiry.zysu ,j bezroboci:a w Am 

wr inasach polskiego ludu pracującego 
Prze·m ówienie ob. Bolesława Bieruta na zamkn~ęcie 1. Kongresu PZPR 

Pierwszy Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej zakończył swoje obra­
dy. Obrady Kongresu śledziła z napięciem 
cała klasa robotnicza. Brała w nich go­
rący udział. Brała w nich udział również 
swym wielkim Czynem Przedkongreso­
wym, który przysporzył narodowi więcej 
produktów, więcej maszyn, więcej bo­
bogactw. Ich ogólna wartość ocenia się 
na około 6 miliardów złotych. 

Ale nie można mierzyć materialnymi tył 
ko wartościami tego olbrzymiego porusze­
nia nias, które towarzyszyło obradom Kon 
gresu. 

Dla każdego z nas,· dla Partii całej, dla 
klasy robotniczej, dla mas pracujących i 
dla olbrzymiej większości naszego narodu 
dni Kongresu - to wielkie, niezapomnia- · 
ne dni, to gorące i niezatarte przeżycia, to 
głęboka nauka, to niewyczerpane ożywcze 
źródło idei i wielkiej niezwyciężonej siły, 
która z idei tej wypływa. 

Obrady Kongresu naszej Putii zbiegły 
się ze 150-letnią rocznicą urodzin Adama 
Mickiewicza. Dziś spełniają się marzenia 
wieszcza, aby jego „księgi zbłądziły pod \ 
striechy". Dziś idee mickfowicz~wskie o 
braterstwie ludów, hasła głoszone przez 
niego w „Trybunie Ludów" o walce z uci­
skiem narodowym i społecznym, stały się 
własnością milionowych rzesz narodu pol­
skiego. W ten sposób najlepiej czcimy pa­
mięć Wieszcza. 

Obradom Kongresu towarzyszyły wzru­
szenia, uczucia, myśli i wypowiedzi nie tyl­
ko bezpośrednich jego uczestników. Obra­
dom Kongresu towarzyszyły wzruszenia i 
uczucia milionów ludzi pracy, towarzyszy­
ło im gorące tętno serc olbrzymiej większo­
ści narodu. 

Przez salę tego Kongresu w czasie jego 
obrad przeszły dziesiątki delegacji ze 
wszystkich krańców Polski. Przybyły, aby 
złożyć Kongresowi t1ozdrowienia od górni­
ków, hutników, kolejarzy, metalowców, 
włókniarzy, robotników budowlanych, chło 
pów, od organizacji społecznych, od woj­
ska, od młodzieży, od kobiet, od pracowni­
ków nauki, od pisarzy, artystów, inteligen­
cji, od dorosłych i dzieci, od setek tysięcy 
bezpartyjnych pracowników różnych dzie­
dzin przemysłu, transportu, handlu, rol­
nictwa itp. itp. 

Do Prezydium Kongresu napłynęło z górą 
8 tys. depesz i listów z wzruszającymi . w 

Najlepsza forma 
zyczeit świątecznych i noworocznych 
Wzorem lat ubiegłych premier Józef Cy· 

rankiewicz zaapelował do wszystkich in­
stytucji państwowych, samorządowych i 
społecznych, by zaniechały, względnie o ile 
chodzi o osoby vrywatne - ograniczyły roz 
syłanie życzeń świątecznych i noworocz­
nych, a wzamian za to składały ofiary 
na cele społeczne. 

W tej intencji Premier przekazał na ce­
le RTPD 5 tysięcy zł, na Tow. Burs i Sty­
pendiów - 5 · tys. zł i ~a Pogotowie Ra­
tunkowe w Warszawie 5 tys. zł. 

--xxx--

Z SR R ,otów do rokow~ń 
nad traktatem z Austrią 

swej prostocie pozdrowieniami, meldunkami, zwartą, jednolitą organizację, znajduje go­
powitaniami oraz kilka.set artystycznie wy• rące uznanie wśród polskich mas pracują­
kona.nych pozdrowień z podpisami pół milio cyĆh. 
na robotników, pracowników i młodzieży. O Swiadczy to wreszcie, że partia. taka, ja· 
czym to świadczy? ką wyłonił Kongres Zjednoczeniowy, zespo· 

Swiadczy to, że wielka jest i niezmierzo· łona mocno z milionowymi masami ludu 
na siła idei jedności w masach polskiego lu· pracującego, stanowi wielką, potężną i nie· 
du pracującego. złomną siłę, siłę zdolną przeobrazić, ulep· 

Swiadczy to; że miliony bezpartyjnych ro szyć, wzbogacić i uszlachetnić życie całego 
botników, chłopów, inteligentów ufają Zje- narodu. 
dnoczonej Partii i pragną ją mieć za ~woje- Nie ma i nie może być więks~e.i siły nad 
go przewodnika. . Partię Zjednoczoną, zwartą, .iednołitą, przc-

Swiadczy to, że Zjednoczona Partia, uznają I siąkniętą najwyższą ideą, jaką stworzyła 
ca jasną przodującą idcol-Ogię marksizmu-le· ludzkość, nad partię, która .iest rozumem, 
ninizmu. mająca jasny program dzfałania i . (Dokonczenle na str 2-eJ.) 

Policja na sali parlamentu 
tlumi okrzyki ,,precz z woinąl11 

W dniu 26 bm. tzn. w dwa dni po wznowieniu ataków przez wojska holenderskie 
w Indonezji, rząd Dreesa złożył oświadczenie w parlamencie o rozpoczęciu działań 
.wojennych przeciwko :republice indonezyjskiej na Jawie i Sumatrze. 

J'"o odczytaniu przez Dreesa oświadczenia rządu, rozległy się w sali głośne o­
krzyki: „Precz z wojną kolonialną! Precz z rządem Dreesal". 

Policja, która natychmia~t pl.ljawifa s ~f,l w sali parlamentu, zatrzymała lcl!ka 
osób, po czym przewodniczący parlamentu zakomunikował, iż obrady zostaną przer-

wane na kilka godzin. I 
W czasie obrąd parlamentu frakcja komunistyczna zgłosiła wniosek, domaga-

jący ~ę-natychmiastowego przerwania działań wojennych w Indonezji. Wniosek ten 
odrzucony został większością głosów bloku rządowego. 

Czang-Kai-Szek na wykończeniu 
• przyzna Je "z bólem serca" korespondent 

amerykański 

ryce. 
Pod~egacze wojenni chdefi w pier 

s?:ym rzędzie uczynić :z Chiin, pod wf 
dzą swej mari.onetki C:zang-Ka1i-Szel 
ogniwo w poli1yce 11okrąże111i·a" Zwi 
zku Radzieckiego, do:skonałą bazę 
padową i niepn:ebrany rezerwuar m 
sa armatniego. Wszystkie te wojowi 
cze plany zostały r01Zbiite w pro 
eto tego stopnia, że d:ziiś amerykańs 
podżegacze wojenni utracili już wsz 
ką . nadzlieję, wyrzekają się dalsze~ 
p·oipie·rainia C.za:ng-Kai-S,zeka, a znak 
mity pomo,cni1k ' MarshaUa Hoffma· 
wysłany dla ratowani1a tego, co się ' 
szcze da uratować, proponuje ni mn1~ 
ni więcej, jak utwo~enie r.ządu.„ :Co 
licyJnego z łaskawym dopuszcze!li~ 
doń komunistów chińskich. Za to „n 
bywałe" ustępstwo Hoffman chc!ałt 
uzyskać drobiazg: „wolność działan 
dla zagran:icmych 'tnte.resó~ finans 
wyich". 

Nie wiadomo, co tu barclzii1ej pod 
. wi:ać - tupet czy naiwność. Lud ehi 

siki nie po to flozprawił się w wielol 
nich kirwawych zmaganiach z włas 
·reakcją, z Wilasnymi wyzyskiwacz,a 
aby 10.lerować na przys.złośc brutc: 
nych wyzysldwaczy ameryka11skic: 
~ropozycja Hoffmana jest tylko dow 
dem, że łmpimliS.oi amerykańscy 7da. 

Komentator „New York Star" Max Wer- nych jest przesądzony i że załamanie sta- scbie w pełlni sprawę :z druzgocąc 
ner omawiając sytuację strategiczną w Chi cjonującej • tam armii gen. Fu-Tso-Yi jest łe:!ęsk,J, dio.mane;j w CMnach i próbu 
nach stwierdza, że z punktu widzenia woj- tylko kwestią czasu. Twierdzi on, że l1'iezręCZ1niie wyleźć z te j m,:-Jr1·. 
skowego Nankin jest „ostatnią redutą" Szanghaj nie tylko nie nadaje się do obro- Ale to J'eszcze nie wszystk,o. zw 
Czang-Kai-Szeka. Autor artykułu wyra- ny, lecz stanowi ponadto nad wyraz gro­
ża pogląd, że utworzenie jakiegokolwiek źne .zaplecze dla cofającej się armii Kuo- ciięstw,o Chin Ludowych zmienia d 
państwa pod władzą Kuomintangu w Chi- mintangu. gruntu sytuację nie tylko w Azji, a! 
nach Południowych jest całkowicie nie- W konsekwencji - podkreśla Werner ilmieniia cło g•runtu układ sH na cały1 
możliwe, albowiem na południe od Yang- - nie ulega prawie wątpliwości, że z chwi- śWrieoie. ·Oznacza ono wspaniał 
Tse-&ang nie ma ani rezerw, ani żadnej lą zajęcia Nankinu przez wojska ludowe, wziriost sH obozu miłującego pokój 
naturalnej linii obronnej. skończy się zorganizowany opór sił Kuo- gwałtowne skurczenie się kapitalist' 

Werner jest zdania, że los Chin Północ- mintangu. onych terenów ekspansji i wy:?:ysku. 
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Entuzjaz m ludu Wa rsza 
znalazł wyraz we wczorajsze1 manifestacU na rzecz jedności 

Wczoraij Warszawa była widownią wielkiej Dopier(> po kilku minutach z mikrofonów, , .. -go z rodzimą reakcją i imperializmem anglo 
manifestacji świata. pracy na. cześć Kongresu zai'Ilstalowanych wz~uż u_llc, dobtega~ących ai:rieryka.ńskim, podkreślił historyczne znacz 
Zjednoczeniowego. Już na godzinę przed jej d-0 placu przed Pohtechmką, rozJegaJą stę me ·Kongresu Jedności dla wzmocnienia świa 
rozpoczęciem zapełniają plac przed Politech- słowa ob. Zawatnk1ego, który stwierd.za, ze towego frontu walki 0 trwały pokój i demo 
niką niezliczone rzesze <!Uonków Polskiej Zje Kogres Jedności wykazał zgodnOŚć, niespoży. krację. - Polska, Francja, Czechosłowacja 
dnoczonej Partii Itoootniczej i bezpartyjnych, tą siłę i zwartość szeregów klasy robotniczeJ. Rumunia, Bułgaria i wiele innych r. aństw _ 
niosąc setki transparent&w i sztandarów każ. Zwr~cając si~ do _ludu Warszawy ~b. Za- podkreśla ob. Ramette - zawdzięczają swoj 
dej dzielnicy party;jnej. Towanyszą im or- wa,dzki P·od.kresl~, . ze Wars~a_wa S~nle, stę oswobodzenie od barbarzyńcy hitlerowskieg 
ki:es~ry. Pned trybuną, która zbUdowam.a zo- znow w n1edalekie1 przyszłosc1 wielkim osrod jedynie Armii Ra.dzieckiej, która w dalszyn 
11ta.ła na podjeżdzie do PoILtecbnlk:i, zajęła kiem przemystowym. ciągu stoi na straży pokoju i niepodlegtośc 
miejsce orkiestra w-0jskowa. Dztestątki SlI· Z kolei ob. St. Zawadzki pro~i o zabranie narodów. Przemówienie swoje R <:.nn t te zakoń 
nych reflektorów r:iucaJą z ró7Jnych kterun- głosu ob. Bolesława Bieruta. Z zapartym odde- czył okrzykiem: „Niech żyje PZPR! Niech ży 
ków ostre snopy światła. na gmach Politech- chem wsłuchują się zgromadzeni w słowa ob. je międzynarodowa solid ;irno ść ! Niech żyj 
nikl. Bieruta. Na placu rozlegają się potężne okrzyki tow. Józef Stalin!'• 

O godzinie a.ej po południu stutysięczny na cześć jedności polskiej klasy robotnipej, Ob. Zawadzki zamyka zebranie wzuosza 
niem1Umący okrzyk: Bierut - Sierut-Bie- na cześć Zwi~ku. Radziecki~go i Józef_a Stalina. okrzyk na cześć bohaterskiego lud~ Warszaw; 

Rząd Radziecki wyraził zgodę na rut ... ! oznajmia ukazanie się na spowdtej czer Ob. CyrankieWlcz wskazuJe nastf!pme w krót Zebrani śpiewaja ll.1iędzynaroclówkę i Czerwo 
wznowienie rokowań nad traktatem wienią trybunie obywateJi Bierńta, Cyrankte kich słowach na poszczególne etapy marszu ny Sztandar. · 
pakojowym z Austria. Nota wręczona wicza, Bermana i innych ezłonk6w Prezy- do jedności i socjalizmu ludu pracującego Pol- Zainstalowane na Polu Mokotowskim bater· 

. M k i · d t i i Io . dtum Ko·ngres·u oraz delegatów zagra.Dl.cz. ski. . . . .· . miotają w górę tysiące różnokolorowych ogh 
wczoraJ W os We pr~e s ciw c e ~1 111ych. . W un1emu 31 delegacji z_agramcznych przy- bengalskich i rakiet. Na niebie krzyżują 
dyplomaty?znemu . Austrii . stwierdza, ze Entuzjazm jest tak pOtęMy i :tywtołowy byłych na Kongres, przemóWlł Ramette - czlo- snopy promieni z reflektorów. 
Z.S.R.R. nie ma nic orzectw prowadze- że ob. St.a.Bisia.w za,wadzki, za.ga.iahc wiec z nek Biur.a Politycznego KPF, który przekazu- Tak wspaniałe"-!' ,..iilowiska wa1=..o.wa jeSZr 
niu rokowań. trudnośaia. doolwd.zl do głilsu, · Ja.c pozdrowienia. ludu :tr&ncuski&it<> walcztce. cze nie ogladal:i.. 

• 



~!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EX PRE§ s-~· L IJSTR Nr 35 2. 

lka jest i · dności ~~{:~;~!~~;~.~!~!~~ 
w masach polskiego ludu pracującego 

_ (Doko~czenie ze str. 1-ej.) Słowa te - to de~laracja ideowa Polskie.i Uchwały Kongresu rozproszą oszukań-
orem l sumieniem klasy robotniczej. Zjcdnoczon.ej _Partii Robotniczc_J. . C7.e, rozsi~wane przez wrogów złośliwe plot 
owanysze! , Deklarac.ia ideowa - to wielki I Ja~ny k. · k 1. , p · I · 1· k - d 
bradom naszego Kongresu towar:i:vszyb program działania Partii, to program budo· i, Ja o,,,:1 ~rtia , c 1cia a w roczyc na ro-

mienne I braterskie wypowiedzi pri:yl>y- wy Polski rozwijające,j potężne siły wytwór- gę awantu.rmct~~ g~spo~:"rczego,. n~ dro­
b do nas przedstawicieli międzynarodo- cze. Polski sprawiedliwej. tworzącej nowe gę mechaniczne] hkw1dac11 przeds1ęb1orstw 
go _ru~bu robotniczego z 30 k1·ajów ~win· życie, nowy byt, nową kulturę dla lu.:iu pra prywatn~•ch, bez podstawy ekonomicznej. 
~owili n~~ o _walce - twardej, nif>zło-. cu.łącego. . · Uchwały Kon~resu umocnią przekona-

.eJ, .lecz c1ęzldeJ walce klasy rohotnicze.J Deklaracja ideowa - to program b11do- nie wszvstkich ludzi rzetelnej i uczciwej 
kraJach, _zna,idu .ią_cY?~ się jeszc~e w .la~z- wy Po~ski. -: ja~o oj~zy.zny ludu prac:11jci,ce- pracy, ie Pat·tia troszczy się 0 wszystkie 
kapłtahzrnu. Mow1h o bogateJ w twor- i;o - JedyneJ tworczeJ siły narodu. · d k' d · · · 
osi~nięcia I radosne perspektyw:v wal· Po całej Polsce popłynie z tego Kongresu ogm\~~ gosp? ar 1 .naro owe:1, ze popier.a 

kla!;'y robotniczej w krajach demokrac.ii wielka i niezaprzeczona prawda, że jest w rozwo3 . rzemiosła, ze ~abezp1eczy spokoJ­
owej. Wszyscy brali Ził wzór wypróbowa narodzie naszym mocarna, zwarta i ni•~zwy ny byt 1 pracę wszystkich potrzebnych kra 
bohaterską, rewolucyjną t zw~cięską ch:żona si.i.a, która zdolna jest ·;vykuć nową, jowi ogniw wytwórczych. 

gę'. którą wytyczyła sławna uartia Ter.ina świetlaną przyszłcść Polski. Uchwały Kongresu otwierają. rozległe 
tall.na - Komunistyczna Partia ZSRR. par Siłą tą jest Ind prac1•jąc~ który zrzucił z możliwości i persuektywy nauki i awansu 
~1enYszer;o socjalistyczneg'o pafo;twa w siehie j?.-rzmo, jakie rlźwirał od wicków, i młodzieżv polskiej 

eme. ,jako wolny i jedyny odtąd gospodarz kraju · · . . 
IV atmos!erze przeżyć I wzruszeń naswgo budnje swoją ojc:r,vznP. Uchwały Kongresu zn~)dą zywy od-
ngresu pulsowały gorące nc1.ucia. I <;wia- Siłą tą jest Polska Zjednoczona Partia Ro- dżwięk wśród kobiet, bo wskazują drogę, 
ość wielkie.i spójni, łącząct!j na.-;~ą wal· botnicza, która przewodzi ludowi. jak zmniejszyć ich troski. jak ułatwić im 
n.asz.e d!,żenia, nasz_ą ideologię -. z walką, Jak wspaniałym blasldem słońca zc~tafa warunki życia i mo(,liwość szerokiej pracy 
ąze?Li;.m1, z ldeolog-1ą ma~ pracuJącycb c'.1 oświetlona przez Konp.res droga, którą Pol- społecznej. 
o, ~wiata •. Wybuchem m~po~strzymaneJ ska Zjednoczona Partia Robotnicza popro· U h ł n: bi'· I d • 
·?sc1 przyJął Kongres komunikat o zdo- wad:>:i milicnowe masy ludowe. Jest to dro- . c wa!+ ~mgre~u z ,1zą z u em, pra. 
rn Pekinu prz~z chińs~ą armię Indową. ga rozwoju Polski do dobrobytu, do likwida- Ct!JącyM m elu~~D~Je. k!o~a chce tworczeJ 
b:;cbamł ~ntu_zJ.az~u w.1.tał Kongres iufor cji wyzysku. do sprawiedliwości społecznej, pracy dla Polski l dla 3e3 kultury. 
ej . przeds.aw1c1eh partu zagranicznych o do Socjalizmu. · Uchwałv Kongresu podniosą na duchu 

było się konstytucyjl}e zebranie Komitetu 

Centralnego PZPR, w którym wzięli udział 
członkowie Komitetu Centralnego i zastęp­
cy. 

Komitet Centralny wybrał na przewod­
niczącego obywatela Bolesława Bieruta. 

Komitet Cenlralny wyłonił Biuro Poli­
tyczne w składzie ob. ob. Bolesława Bie ... 
rut, Jakub Berman;' Józef Cyrankiewicz, 
F'ranciszek Jóźwiak-Witold, Hilary Minc, 
Stanisław Radkiewicz, Adam Rapacki, Ma­
rian Spychalski, Henryk Świątkowski, Ro• 
man Zambrowski, Aleksander Zawadzki. 

N a zastępców członków Biura Politycz­
nego wybrani zostali ob. ob. Hilary Cheł­
chowski. Stefan Matuszewski, Franciszek 
Mazur, Edward Ochab. 

Ifomitet Cf'ntralny wybrał na sekretarzy 
Komitetu Centralnego: ob. ob. Józefa Cy­
rankiewicza, Romana Zambrowskiego, Ale­
ksandra Zawadzkiego. 

Komitet Centraln:v wyłonił sekretariat 
w następującym składzie ob. ob. BoJe„ 
sław Bierut, Jakub Berman, Józd Cyran­
kiewicz, Hilary Minc, Henryk Świątkow­
ski, Roman Zambrowski, Aleksander · Za­
wadzki. 

oście ich szeregów, o Ich zdobyczach i Zlik · . - t h · · · ł 1, 
ugięte,j postawie w walce klasowej. czym w~dowal.ismy d r??'1~·n:i w r•?~f u r~~-otnl- ~a c .n_ą wi:i~ 1 1!?wym Japa cm pracy 0 

- Komitet Centralny wyłonił Biuro Orga-
ajgorętszymi fala.mi uczuć <>1>rdecznvch . ' s anovi;uny zis Je I?ą po ora.?110110• rzynuą WH} szosc naro u. nizacyjne w skład2;ie: ob. ob. Bole!lław 
ał Kolll<:res słowa o naszej przy.i'.1·hii z "ą, zgodną 1 .zwart:i- ':Pd;:mP.. ~gbotm.~zą. ·- Uchwały Kongresu wywołają bezsilną nierut, Jerzv Albrecht, Ant<'ni Alster, Ste-
elki K . S . r ł 1 1 - Jest to wielka 1 mezwycu:zona s:h! , . 1 ł „ t lk tk• k' . 

md r:Jei;i . :cJa iz~óu, ~~i~ oo w;~ - !\famy jasny, oparty na wszystkich na- WSl'Je:t o~c , y o. gars l W3;'ZYS ~"':acz~ I fan Ars ki, Feliks Baranowski, Jakub Ber• 
1 wo zu ra nic naro w -" • - G ,- szych dos'w1·adczen1·ach ·1 h t reakc3omstow niezadowoleme wsrod im- man, Hi'la· ry Chcłchow~. k1·, ""h.deus~. Ćw1'k, 
ALNYl\ł I~ONTYNUATORZE DZIEŁ.A ' . . , •.na naJ epszyc ra- . . , . : er , • .~ J..., ,, 

RKSA, ENGELSA, LENINA _ 0 TO\VA dycJach po.Isk1ego i ·m1ędzy.m•,rodowego n!- periabstow i ich a„entow. J<W:ef Cyrankiewicz, Władysław Dwora-
YSZU STALINIE chu robotmczego - marks1strwsko - Iem- Ale uchwały Kongresu wzbudzą sympa- kowski,, . Hem·yk Jabłoński, Leon Kas'{'lan, 
) czym to świadc~y? n~ws~i '?rogram dzia~:rnia. - Jest to olbczy tię dla Polski wszystkich ludzi przodują- Józef Kole, Franciszek Mazur, Hiiarv Minc, 
władczy to, ŻP zlewają słe z sobą n nas w nu~ 1 me'??kona:°a siła! · cych i postępowych w świecie, stanowią Zenon Nowak, Edward Ochab; Włodzi­
en pot:;:"my potok dwa wielkie źródła siły '· 3:,tk~ębsmy Jas~o za.da_nia gospn<l~rcze, one wnnocnienie mię<lzynarcdowego fron· mierz Rec.7.ek, Mari"an Rv. bi"c'-•. 1·, H"' .. llr". k 

. h id d. . . . zm1e. zaJace efo pr.:eC:termmowego wy!,ona· t lk' k'. . - ,.. - ·' 
oweJ naszego ruc u, ea zw1gn•f:c1a nia plami 3-let i g ' u wa J o po OJ l postęp. Swiątkowski, Roman Zambrowski. Janusż 
yż na.szej Ojcz;::zny i idea sp1ijni 1~1iędzy Ustaliliśmy ;Y~Y:~ne wielkiego planu 6_ Towarzysze! Po niezapomnianych dniach, Zarzycki. Aleksander zawl)dzki, Stanisław 

o~'?~eJ wszrtk1ch pr~cujących w walce letniego. Planu, który przepiękny nasz kraj, które przeżyliśmy w okresie tego historycz Zawadzki. 
0 OJ, w wa ce 0 z~c.ięstwo demol{ratycz zasobną w skarby materialne I ludzkie Oj- nego Kongresu naszym zadaniem najbliż- • • 
·:ci~rontu antyimperiahstycznego w CP..łym ezyznę naszą, przekształci w kraj dobr.oby- szym jest ponieść w szerokie masy ludo- Wszystkie orga'!y Komi~e~ Centralnego 
, . • tu, w . kraj kultury twórczej, w kraj t'ł'ltlos- we, wielki i twórczy jego dorobek. Nie- zostały wybrane 3ednomyslme. 
wiadczy to, te zasady mlędzyna;-od1lwt>j nego życia! h · ł · p l b · · d -o- . 
:darności klasy robotniczej, zasady r"wo· Już ta jasna perspektywa - to p·otężna c aJ. po. ca eJ 0 ~ce r?z rzmie,ya praw a o Q d J s,L · I• 
Y}nego proletariackiego lnternacjanalizmu oż;vwcza I niezłomna siła! o wielku~ Kogres~e ZJedn<:czef!Ia· I e esza D . ia j ! n a 
·1ą głęboko w sercach I umysłach polskiej Przyjęliśmy Statut Polskiej Z.iedncczonei • Pomnozymy • wlelokrotme siły narodu, •• ·• 
sy robotniczej, bowiem tylko dlatego mo Partii Robotniczej _ Wielka Kartę Ko 1sb- Jego bogachvo 1 dobrobyt. od Franc. Partu Komumsłycz:nef 
.cne znajrlcwać fak gorące odbicie w na tucyjną l!tiS.Zej Partii - - czołowej, :Wrlfani- Wydźwigniemy . wyżej kulturę i naukę, z ka.z.ii 69-ej rocznicy urodzin Generalis~i. 
Jach i ogólnej atmosferze Kongresu. zowal/!ej, uzbrojone.I. w niezawodni· oręż puo sztukę i o~wiatę, podwolmy siły w· -wałee -mu.sa Sł;ll.iną„ Komi'.ei Centralny FrancriS!dej 
'ył więc nasz Kongres wyrazem nie t:rlko dującej teorii marksizmu-leninfamu awan- o pokóJ~. "" kl d b t · · i - .!-arlii , Konmni~tycmej wystos~~.ł na JegG 

o eh myśli. ale i serdecznych, (1lomlen- gar Y ro o mczeJ. podwał ny nasz~go cran- Wcielimy w życie-doniosłe uchwały Kon '""Ce depesz„ z .,...a~ola~J~ami, w 'której czytam„ 
.h uczuć. Był to wielki Kongres Zjednocze stwa demokratyczno - ludowego. gresu ·"" „ „. „ 

- Jest to siła, za którą pójda mllfony! · • • • • m. In: 
Potrafiliśmy wytworzyć na 'Kongresie at- • Wal~zyć o Ich. urzec~ywistn1e01e, mob1-Vielkl, niezwykły, nie dający się ują6 w 

ste, formalne słowa jesł dorobelc łego 
gresu. 

mosferę braterstwa, życzliwości wzaj-!muej hzowac wokół mch naJszersze masy Judo- „Francuzi nigdy nie zapomną, te Zw. Ra· 
i jednomyślności - to daje gw:lrancj:), że we, zbliżać Polskę do socjalizmu - to świę d.zieckl Jest naszym sojusznikiem i ze sojusz 

7ielka., wyjątkowa jest Jego doni()!;lłość Partla bł'ilziP. niezłomna jak !\'Tanit! ty obowiązek każdego członka Partii. ten, zgodnie z tradycjami l tnteresaml Fran 
Uchwały lfongresu pomnr>źą siły, świa- Towarzysze! Nie ma wątpliwości, źe cji, stanowf. gwarancJę poko'Ju. Dlatego teł tylko dla klasy robotniczej, ale I dla ca­

o narodu. 
twkra on nową kartę dziejów polskiego 
bu robotniczego i zarazem nową kartę 
jów narodu pl'lskiego. 

domość, wiarę, entuzjazm klasy robotni- dla realizacji wielkich zadań, wytkniętych sprzeciwiają się oni energicmle wszelkiin pr• 
cze~.. • prz.ez Kon~res potrafimy skupić najszer· bom wciągnięcia Francji do' obozu, skieruwa 
Uchwnł:v Kongresu dadzą pewność ju- sze masy narodu. 

fa karcie te.1 Kongres wpisał miwe, pło· 
'nne słowa, wsk1>%ujące nowy. wvższy e­
' w który wstąpiła partia, w który y,ste­
'ą masy pracujące, w który wst~p•.ije Pul-

tra, spokqjnei i owocn<>i pracy, gwarancję Niech żyje naród polski! nego przeciwko ZSRR • · 
ro!:nacego dobrobytu chłonoąi pracujacym. Niech żyje jego bohaterska klasa robot- Zapewniając Was Towarzyszu Stalinie, o ns 
Partia troszczyć s;ę bę•hie o usunięcie ich nicza! szyin głębokim przywiązaniu do Was, wyraża 
boląezek, umocni i pogłębi sojusz robotni- Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Ro my nadziej::, że przez cUugte leta będzie()te 
czo-chłopski. botnicza! kroc:.-:yi! D:I. czele sił demokracji i pokoju„. 

nowelka „Expressu" 

ajpiękniejszy list n1ilosny 
się złożyło, że w tym przedziale I kiem jednej, bardzo młodej, skromnie 

~Iągu siedziały same kobiety. Przez ubranej panny, siedzącej spokojnie w 
'tką chwilę ponawało milczenie, ale swoim kątku. 
podróż ;;:bli~a ~awet nieznajo!Il.Y~h, Zaczęła więc pani siedząca obok okr..a. 

7mow.a stawa,a się coraz bardziej :n: - Nie pamiętam dokładnie treści 
na 1 o? uwag na temat ost!łtnteJ tego listu. Przypominam sobie tylko, że 

,dy ) naJlepszego konserwowaiya po~ i:st ten pisany był bardzo nastrojowo, 
dor~""'.· _pr~eszly . d?, tak dellkatneJ a autor zwracał specjalną uwagę na 
est11 Jaką Jest mtl?sc. . efektowne zakończenie (a pamiętam je 
Ja.ko odskoczn.ia posłuzył . l,n dobrze j, nrgdy go nie zapomnę, bo -

atn1 ~o.mans, napisany. prz~z Jedną kto wie - może i mnie się to kiedyś 
bardzie] zna:iy~h polskich pts~r~k: przyda). Brzmiało ono· nastęnująco: 

Bardzo lubię podobne ks1ązk1!... „Dziś mvślę o tobie bardzo wiele, wię­
jeszcze bardziej lubię czytać miłos- cej jesz~ze niż wczoraj, ale na pewno 
listy·.: c;hociażby. 1były one pisa~e mniej niż jutro". 

korneczn,e do mnie. - przyznała się B d f 1 t t' , - ar .zo e e < owny zwro . - przy-
na z pan. ł k. · d · _ o, fak, listy miłosne, to napraw· i zna y towarzysz 1, po czym opow1a ac 
n3 jbardziej fascynująca leldura! - zaczęła druga. 

wolały zgodnym chórem pozostałe - Poznałam go na balu. Zamieniliś­
nie. . I my ze sobą zaledwie kilka banalnych 
- Wiecie co? Mam pomysł! Niech dów. Był młody, ogromnie sympaty­
.żda z nas opowfo o najpiękniejszym czny i tańczył prześlicznie. · Po kilku 
cie miłosnym, jaki otrzymała kiedyś dniach otrzymałam od nlego koszyk 
l mężczyzny! N8zwlsk, naturalnie, róż Qraz list, w którym prosił mnie o 
ażna nie wymieniać. Dyskrecja, rzecz przysłanie fotografii. Wr-pominał coś o 
noru! mojej p:ęk:iości, a dalej pisał: „Dziwi 
- Doskonały pomysł! Panie są roz- się pani pewno, dlaczego tak natarczy­
dowane. Ale 

0 

ldo ma zacząć? No, chy- wie proszę o fotografię. Ale sama pa-
najstarsza! ni wie, że życie ludzkie jest krótkie, że 

Mały, n<Jprędce zorganizowany wy- mlodo~ć szybko przemija. Potem zo­
iad 1 okazało s:ę, że wszystkie panie ~tają tylko wspomnienia otulone zapa­

w tym samym w'eku, to znaczy ma- chem perfum jak jedw.abnym szalem 
dwa~hj,,,6,..j,;, rhiPwiPĆ! lat - 7. umiat- Dobrze jest wtedv o W!eczornei nnrzp 

wyJąc z szafki czyjąś fotografię i przy­
pominać czasy, które minęły" ... 

Jedna z pań zadała niedyskretne py­
tanie. 

- No i posłała mu pani fotografię? 
- Naturalnie, że nie! Kto w'e,. co 

On zrobiłby z moją fotografią! To bar­
dzo niebezpieczna rzecz, znam się na 
tym! 

Powstał ogólny śmiech. 
Trzecia z kolei pani zastanowiła się 

przez chwilę: „Skłamać czy powiedz · eć 
prawdę?" a potem zaczęła. 

- Teraz kolej na mnie. Miałam przy 
jaciela, · z którym korespondowałam 
niemal codziennie. W końcu znudziło 
mi się to i przestałam pisać. On sądził, 
że jes1em widocznie chora i ciągle do­
pytywał się o stan mego zdrowia. Po­
nieważ w dalszym ciągu milczałam, po 
pięciu dniach otrzymałam list, w któ­
rym uprzedził mnie, że jeśli mu na­
tychmiast nie odpiszę, zastrzeli si.ę. 
Mimo tei groźby nie odpisałam i te­
raz ... I oto na trzeci dzień przyniesio­
no mi w kopercie nekrolog z jego na­
zwiskiem. 

W wagonie zapanawała grobowa ci­
sza. Te, które uwierzyły w i.Jrawdę te­
go opowiadania, spojrzały na mówiącą 
z pewnym zainteresowaniem - pozo­
stał~ ze sceptycznym pó1uśmiechem, 
j::iko że zaiste nie wyglądała ona na ko­
bietę, przez którą mężczy: li popełniają 
$amohójstwo.„ . 

- Między mężczyzną a kobietą nig­
dy nie wiadomo, kiedy przyjaźń prze­
chodzi w rrawdziwą miłość · _:_ powie­
dzia ta notem czwarta. - Miałam kie:. 

dyś przyj'.łciela którego -bardzo kocha· 
łam, on jednak przez długi czas, choć · 
żyliśmy ze sobą bardzo blisko, w swo­
ich listach pisał do mnie zawsze przez 
„pani". Aż wreszc!e raz, po jakimś 
pamiętnym wieczorze, pisząc do mnie 
użył słowa „Ty". I to był właśnie 
dla mnie najbardziej pamiętny i ·naj­
ładniejszy list miłosny. 
.- A teraz kolej na panią rzekła 

pierwsza zwraC"ając się do skromnie 
ubranej młodej dziewczyny, siedzącej 
w kącie. 

- B~dę się piusiała śpieszyć, - rze­
kła tamta - bo dojeżdżamy właśnie 
do stacyjki, na której wysiądę. Parco­
wałam nieledwie od dzieciństwa i nie 
miałam nigdy czasu ani na romanse, 
ani na to, żeby pisać, czy odbierać mi­
łosne listy. Najpiękniejszym listem, 
jaki kiedykolwiek otrzymałam w życiu 
był ten, który onegdaj przysłał mi na· 
r.zeczony a treść jego jest następująca: 
„Droga Zosieńko! Wszystko jest już 
przygotowane do naszego ślubu który 
odbędzie się w sobotę! Będę oczekiwał 
cię w piątek na stacji. Przyj~żdżaj! Ca-
luję cię, twój Piotr". -

W tej chwili pociąg zatrzyma! się I 
młoda robotnica wysiadła. Spogląda­
jące za nią przez okno wagonu panie 
zauważyły„ że jakiś młody chłopak w 
szofersk'ej kurtce podbieg! do niej I 
ucałował ją gorąco, po czym oboje, 
wziąwszy się za ręce rozpromienieni 
poszli dalej. 

Za zn;kającą szczęśliwą parą spoglą­
d(\ły długo cztery panie: i ciężko wzdy· 
chały, pełne cichei zazdrośd-... 

„ 
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PRZY&OD~ WICK ·A I WACKA 

WACEK: - No, nie pchać się! 
WICEK: - Panie chudy! Co s1ię pan u­

skutecznia? My tu p1erwsi I 
OB.: - Ale ja nie mam czasu! 
WACEK: - To se pa·n kup!. .. 

Czyja zguba~ 
Biuro zagin onych rzeczy 
przy Zarządzie Miejskim 
Biuro rzeczy zaginionych powstało 

już przy Zarządzie Miejskim w Łodzi. 
Znajduje się ono przy ul. Piotrkow­
skiej 104, lewa oficyna, I wejście, pokój 
nr. 3. 

Wszystkie O&Oby, które posiadają rze 
czy znalezione, lub znajdą rzeczy zgu­
bione zobowiązane są przekazać je w 
jak najszybszym czasie pod wskazany 
adres· 

Wykaz rzeczy znalezionych wywie­
szany będzie na tablicy ogłoszeń w 
gmacbu Zarządu Miejskiego przy ul. 
Piotrko,vskiej 104, natomiast przedmio­
ty, których w art ość przewyższa sumę 
zł. 5000, wyszczególnione będą w Dzien 
niku Urzędowym z.M. oraz w prasie 
niiejscowej. 

Zarząd Miejski przypomina, że nie­
oddanie znalezionej rzeczy w ciągu 2 
tygodni pociąga za sobą wysokie kary 
aresztu i grzywny. (s) 

- ·&t»--

Kukiełki Obrazcowa 
zasiliły fundusz odbudowy Stolicy. 

Dnia 2go grudnia rb. w sali Pań­
stwowego Teatru Powszechnego w Ło­
dzi odbyły się dwa przedstawienia te­
atru kukiełek mistrza Obrazcowa, zor­
ganizowane przez Wydział Kultury i 
Sztuki przy Zarządzie Miejskim w Lo­
dzi:. 
Całkowity dochód z tych lmprez prze 

znaczony był na odbudowę Warszawy. 
Fundusz Społecznego Kom;tetu Odbu­
dowy Warszawy zasili się sumą 396.936 
zł„ które w dniu wczorajszym przeka-
zano do stolicy. (x) 

-0--

1ozmuwy mię~zymiastowe 
stanieją od 1-go stycznia 
Miłą niespodziankę przygotowały 

władze pocztowe od Nowego Roku. J~k 
się bowiem dowiadujemy, począwszy 
od 1-go stycznia 1949 roku opłaty za 
międzymiastowe rozmowy telefoniczne 
ulegną wydatnej obniżce. 

Taryfa obniżona zostanie o 40 proc. 
za rozmowy, przeprowadzan~ między 
godziną 21-ą a 7-ą rano. (s) 

-0--

WACEK: - Patrz! Ten chudy, co się 
tak pcha~, teraz jest gruby.„ 

WICEK: - Oho! Musiał się czymś wy 
pchać! Uklbuj go szpilką! No? 

WACEK: - Bez rezultatu!„. 

WICEK: - Ani chybi, że to spekulant! 
Zakup ił większą ilość materiału na pa­
sek/ Zlaipmy go! 

WACEK: - Trzymać paskarza! 
WICEK: - Łapać spekulanta! 

XE EZ 2 

WACEK: - Trzydzieści mełr6'Nł 
OB.: - Panowie I DopraiwdY. '~IYI 

niewinny }ak dziednal 
WICEK: - To bairdz.o ~aOm9'l ~'}azita 

d z·iec ina do M·ilencinal 

Przed.świąteczna bieqanina 

Od ski pu do sklepu 
wędruią panie, obładowane pakami, paczkami i paczuszkami. -

Kombinacie rzeźników n1ogą się skończyć przykrym zgrzytem! . 
Mim.n, ·że na dworze panuje dotlcliYl'f IJiąb - łodzirmi~ są rozgorąez· 

kowanl. Czy mo~na się temu d"Llwić? Przecież zaledwie dwa dni pozostały 
do świąt, a tu trz.eba kupie jeszcze tyle rzeczy!„. 

Podniecenie uchli.ela się szc.zegóinie Aparat aprowizacyjny stanął na wy· 
naszym paniom, które od rana dQ wie· sokośd zadani.a. Wnystkie sklepy pai1· 
cZJora, z wypiekami n.a twarty, biegają stwowe I spółdzielcze zao.patniono w 
niezmordowanie od sklepu do sklepu, taką masę tQwaru, ie po pro•stu tizyex· 
obładowane pakami, pacił<ami I paczu ną 1niemo:7.liiwo~c,ią będzre opróżn.ieni.e 
Sikaml. j ich w ci:'!9U dw6ch dni, dtielącycłl nas 

Półki w kredensach I {;pliamlach do- od Bożego Narodzerlia. 
mowych uginają 5ię już pod nctdmiarem le~ll idzie o luksusową mąkę, cukier 
wnela1dch wrktuiłłów swiąte<:mych, lecz I Inne podstawowe artykuły żywnościo 
zapobiegtiwe gospodynie nie ustają w we - znaczne lk,~cl zos1anlł n~ okres 
bi~"!inie, znosxąc do domu coraz to poświąteczny. ea,dzo dobrze, bo prze· 
nowe trytasy, aby, broń Boże, niaego cież n.ikt .tle ma zamiaru urządzać postu 
na święta nie zabrałc~o. po świętach! 

Wiellci~ p<"wodTeniem deszą się ry: 
by. Sklepy Powszechnej Spółdz ieln:t 
Spożywców otrzyimałiy Już około 60 ton 
ryb, które pubłicmość wykupiła w re~ 
kordowo szybkim tempie. Dziś rzuci si~ 
na rynek dals?:e 20 ton karpia, sandacza 
szc:wpaka ·I lesza·a. 

leżeli jednak I to otcałe się nlt;1 WY~ 
stairczające - PSS sprowadzi o'{ ło 2d 
ton drobnicy, co Jttż powinno :rnspokoie 
nawet I ten wHczy apetyit. 

Rzecz 1.namłenna, że w roku ub'iie· 
głym w okrHle pn:edśwtątecmym roz„ 
prowadzono zaledW!e 60 toa ryb. Swi d 
c:ry to O 1WfęksTa)ąeeJ sfę łoonsumc}ii, 8 
więc o Poprawtejącej się ąeuacji mas 
pracowniaych. 

B ł I I k 
Zresztą wie tylko rytiy malą ta1C 'Wlleł-

e Z P a n e m e O kie powodzenie. „Idą" dobrze takie śle 
dde. W dntu waora)91'Y'"' PSS~ 
ta ea'ły wagon tego słonego przysma-

d I a dzieci i karmiących matek ku, a wi·adomo, że nic tak nie pobudia 
apetytu, jak dobry śledź! 

Z dniem 1 stycznia 1949 roku zl1kwl- 1 mJesiąca .ciąży oraz dla kam.ilący~h Kupcy prywatni ~achowują się na ogół 
c!owane zostaje na terenie całego kraju matek (w c1ąg1~ r?ku o~ t~rodz.en1a dzte- przyzwoioiie, nie próbują wykorzysty­
zaopatrzenie kartkowe, gdyż nasza sy- eka) - po 7 I1trow mtestęcznte. wać sprzyjającej oka"L}I i stosują się do 
tuacja gospodarcza jest tak pomyślna, Dzieci uczęszczające do szkół lub urzędowego cenni-ka. Wykroczenia na 
że ludność może już wszystko otrzy- pr.zedszkoli również będą otrzymywa- tym tle notowane są bardzo rzadko. 
mać na wolnym rynku. ły bezplatn· e dobre mleko z tym, że Nie da ~lę to natom~ powiedzi,~ 

W trosce o dzieci robotników, wła- rodzice ich złożą w szkołach i przed- o niektórych meźnik·ach. 
dze postanowiły jednak wprowadzić od szkolach otrzymane asygnaty. Zauważono, że w mnie}s:zych z;akł&­
Nowego Roku specjalne asygnaty na Po asygnaty należy się zgłai;zać od dach rzeźnl<:.zych, gdtle pers.onel skła­
bezpłatne mleko_, które będą otrzymy- dnia dzisiejszego do Ubezpieczalni Spo da się jedynie :z wiiaścic1iela lub jego ro 
wały wszystkie dzieci p1·acujących oraz łecznej Przy ul. Wólczańskiej 225, do I dz>iny - od paru dni „brakuje" towaru. 
matki karmiące i kobiety w ciąży (od sekcji zasiłków rodzinnyc~. Asygnaty I Dlaczego? Przecież w więks'Zych zakła­
siódmego miesiąca). należy zarejestrować do dn~a 31 grud- dach masarsk>kh wszystkiego Jest nie• 

Chodz• tu o zagwarantowanie dobre- nia rb. w tych samych sklepach mal pod dostatkiem? 
go mleka ludności robotniczej, bo mle- PSS-u w których dotąd odbierało _;;ię Nieuczcrwl aieźnicy poc"Lęll chować 
ko dowożone do miasta i sprzedawane mleko kartkowe. Rozdzielnictwo mleka smaane boctki i szynki, aby rozprowa 
na targowiskach oraz w sklepach pry- rozpocznie slę w dniu 3 stycznia. dZ'lć je po cenach pas~arsklch w t. "I!W. 

walnych wiele pozostawia do życze- Od Nowego Roku wprowadzone będą sprzecłazy k1oszyczkowej - po"La skle--
nia. również asygnaty na tłuszcze - słąni- pem. Tam, gdzie pracu,le większy per· 

Bezpłatne mleko wydawane będzie nę, margarynę i masło, celem zagwa- sonet jest to kriok bardzo 1ry.zykowny, 
w sklepach spożywczych PSS-u w na- rantowania pierwszeństwa w ich otrzy bo zawsze kto5 może poctpatraeć d de>­
sfępujących ilościach: dla dzieci do lat mywaniu Wszystkim pracownikom, za- nieść komu należy. A gdy rzeźnik sam 
3 - po 14 litrów miesięcznie, dla dzieci trudnionYm w instytucjach pai1stwo- jest w sklepie, względnie ze swą żoną 
do lat 14 - po 7 litrów, dla kobiet od wych. (k) a w dodatku ·Obydwoje są nieuczciwi -

-------- • spra·wa jest ułatwiona. 

V I k · d I h d f d t Koszyczkowy handel będz1e llkwido-

0 S e U S C • e r a u ~. n wany przez Komisję Specjalną, która pU• 
lf nie czuwa nad tym, aby dystrybucja 

radzione nie tuczy 
więzienie nauczy! skazany na 15 lat więzienia 

Niejaki Stanisław Depezy6sk1, pracownik Stanisław Wagner za odstępstwo od na- pod pozorem choroby Wagner nie zgłaszał 

wszystkich artykułów odbywała się spra 
wnie. Towar powinien być w wystarcza 
jących .Ilościach w każdym przedsięblOf 
stwie, bo dostawy żywca są cora"L wi~ 
ksze. rodowości polskiej wtał skazany na 6· mie- się przez dłuższy czas do pracy - zarzą­

PańB lwowego Mcmopolu Spirytusowego, zamte sięcy więzienia. ~niej był zatrudniony dzono kontrolę. Okazało się, że z pienię­
szkały przy ul, Armii Czerwonej 26, postano w Związku Zawodowym Pracowników dzy ulotnlła się „drobna" drobna suma -
wił hucznie spędzić święta. Sądowych i Prokuratury R.P. Okręgu Łódz 205.600 złotych, a wraz z nią ulotnił się 

Nilttby mu nie wziął tego za złe, bo ostate kieg.o. Zdawać by się· mogło, że po tym również Wagner! 
cxnie święta są po to, a.by się radować, gdy wszystkim Wagner uczciwą pracą dążyć Wszczęte poszukiwania doprowadziły 
by nie to, że Depczyński chciał się zabawić będzie do mOl'alnego oczyszczenia się z hań wkrótce do ujęcia Wagnera. Postawiony 
~yimś kosztem. biącego czynu. odstępstwa. 

1 
przed Sąd Doraźny - tłumaczył się, że 

u t odpowiedni moment nalał w I Ale przysłowiowa bomba pę da, gdy pod pieniądze skradziono mu w restauracji 
, pa rznvszy. . d ie- jęta została akcja rozdzielnictv.a mundu- „Bachus", gdzie upił się do nieprzytom-

banlcę czter!. ~itry spirytusu, lecz g Y zm rów z demobilu dla członków Związku . ności pod wpływem rozpaczy po porzuce-
rzał ku wyJsmu ~ wstał zabrzym~ny, Pieniąclze od kupujących przyjmował Wa- niu go przez żorJę. 

,,Kradzione nie tuczy" - mowi mą.dreJ gner. Zasłaniając się nawałem pracy, mi- Sąd nie dał wiary słowom oskarżonego i 
przysłowie, Toteż na.n Det>Cl:yńsld. aoedi!d śwlę mo upomnień, nie rozliczał się, lecz płat- przychylając się do wniosku prokuratora 
ta za kratka=! (i) niknwi wułacał •. zaliczki''. Gdy uóźniej - skazał Wagnera na 15 lat więzienia. (p) 

Nc:lJłeipleJ HustruJą to zresztą następu· 
jące dane: W roku bieżącym w ciągu 
pierwszych 1 O miesięcy rozprowadzono 
tyle mięsa, Ile w ciągu całego roku u­
biegłego! 

Dlat~go też, Jeśłi r:zebłky (t łnnf) pra 
gną spędrić święta Jak wszyscy porząct. 
ni obywałele na łon~ rodz:lny, a nie ma 
l:i od rodZ1lnnego małsta - wJnni postę 
pować w ten sposób, aby nle we}śc w 
koliz·Ję z prawem !li vrzędowym cennt;. 
kie ml (ol 

, 
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Las jedzie do t.odzil 

Nr iłll 

i zabraknie choinek! n ,. 
J()źWIAK TADEUSZ Z TOMASZOW,A.f 

Chcąc J?>renumerować nas1.e pismo musi ~ 
wpłacać na konto PKO VII-l:lSl po 100 mi„ 
sięeznie. Wszystik1e informacje dotyczące p'I'f 

t":~. Transporty będą szly trzy dni 
~°lt'"„Chcesz przyjemnie spędzić świiętal f\żeby jednak mieć absolutną pew- dany zakład pracy nie posiada odpo­

- kup choinkę u studenta!'' Taki oto no2ć, że wszyscy będą mogli zaopa- wlednich środków trans:partu - spół­
rymow~ny i dowcipny napis umieśi::ili ~, tzyć się w ten niezbędny rekwizyt świą dz'elnia użycza swoich samochodów. 

a~ad:-micy na placyku przy ul. Sien- teczny, porozumiano się z Dyrekcją La Choinki sprzedają po cenach detalicz 

kiew1cza :g~zie sprzedają tradycyjne sów Państwowych, która wyraziła zgo- nycb wszystkie składy opałowe PPS-u 

?rzewka sw1ąteczne. Brać studencka, dę na wyeksploatowanie z okolicznych w liczbie ponad dwudziestu, dwa skła-
3ak z.wykJe z humorem zabrała się na- Jasów około 10 tysięcy świerków. Rady dy spółdzielni „Las" przy ul.;Naruto­

~et 1 do tak odpowiedzialnej rzeczy, Zakłado•.ve, które zgłaszają masowe za wicza 55 i Al. 1-go Maja 82. Natoml11st 

Jak haz;del. I na pewno nie Wyszłaby pclrzebowanla, kierowane są do po- R<idy Zakładowe,. dokonywujące zbio­

na tym ;;Je, gdyby nie to, że choinki na- szczególnych nadleśnictw, dokad i·owych zamówień korzystają z powai-

. :numeraty załatwia RSW „Prasa" Łódź, ur,. 
Pfotrkowsk.a 70 i tam też ·powinden ·Pa!n kie" 
rować swą ~ores1pomlencję. 

* • • 
MARIA KONKLOWNA: Naj~piej my~ 

Pani informację w sk'lepie &p-rzeda~ 
przyhory myśliwskie. Jeśli chodzi o hOdo~ 
morskich świnek czy papużek pi;OS·?Ję ~ 
zwrócić do Ogrodu Zoologicznego w Łod!Zi, 

• • • • 

I 

głe ... uc1ekfy! udają się s-wym' samochodami. Jeśli I nych rabatów. (s) 
A stało s 1 ę to w następujących._ oko-

11<-znościach. 

JORDAN M,: Może się Pan zgłQSić do 
·Poradni Zawodowej przy ul. PiotrkowSk:iel 
64. Po<lad~ tam Panu adresy .szkól zawod~ 
wYch, które Pana mteresują. 

Zeszłego roku spółdzielnia „Las" 
.!!prowadz'ła na święta Bożego Narodze 
nia około 10 tysięcy drzewek. Ale zna­
czn}e więcej napłynęło ze źródeł niele­
galnych, z wyrębu lasów okolicznych· 
W tym roku :-vładze administracyjne 
wydały odpowiednie zarządzenia orga­
noi:i Mil.icl, aby pilnie strzegły mienia 
panstwowego. Wszystkie drogi prowa­
uzące do miasta gęsto obstaw1ono, tote:ż 
złodzieje drzewek musieli zrezygnować 
ze swYch zamiarów. 

.Spółdzielnia „Las", licząc się więc z 
W'iększym zapotrzebowaniem, przywio­
zła do miasta trzy razy więcej drzewek, 
nH: w roku ubiegłym. Przez kilka dni 
nikt się nimi nie interesowai. ..,Run" 
rozpoczął się w ubiegłą niedzielę, kiedy 
to puhJiczność nagle przypuściła zorga­
nizowany szturm na piace„ wykupując 
w oka mgnien1u cały towar. · 

Wczoraj na składach opałowych 
PSS-u, na placach spółdzielni oraz w 
innych punktach sprzedaży, można ~y­
ło dostać same tylko „wybierki". Kli­
enci krytycznym okiem mierzyli wiel­
kość i rozłożystość drzewek potrząs:;Ji 
nimi niemilosiernie, potem rzucali : od 
chodzili z pustymi rękoma. 

Nic trzeba się jednak martwić, bo 
jak nam oświadczył wczoraj dyrektor 
spółdzielni „Las" - podjęte zostały 
już odpowiednie kroki, aby w żadnym 
mfaszkaniu nie· zabrakło w wieczór wi­
gilijny tradycyjnego drzewka! 

W dnb wczorajszym dwa 7-tono"ve 
s1mochody PKS-u oraz dwa wozy spół 
dz 1elni v;yruszyły cło Kłobucka w oko­
licy Częstochowy . i do Spały, skąd przy 
wieziono około 3 tysiące drzewek. Na 
stacji kolejowej stoi 5 wagonów, zala­
dowanych również trzema tys;ącami 
choinek. W dniu dzisiejszym więc na 
rynek rzuci się około 6 tysięcy choinek 
po cenach urzędowych tj - „popular­
ne" po :)5 zł. sztuka większe po 260 
złotych. 

Samochody PKS-u spółdzielni wy-
jadą po nowy transport drzewek jesz­
cze w dniu dzisiejszym, jutro i poju­
trze. Do piątku spółdzielnia zamierza 
sprowad7ić około 15 tysięcy sztuk cho­
inek, co powinno wystarczyć na zaspo­
kojenie potrzeb mieszkańców. 
_..._.._... ?7 

Trzej szkodnicy 
ukarani obozem pracy 

Do obozu pracy przymusowej skie­
rowano w dniu wczorajszym trzy oso­
by z Łodzi. 

Tadeusz Garyga (Kątna 9) pracował 
w fabryce metalowej .nr. 3, podlegają­
cej przemysłowi miejscowemu. Jak się 
okazało, Garyga sfałszował listę płacy, 
przywłaszczając sobie pewną sumę pie­
niędzy, przenaczonych na wypłatę dla 
pracowników. Za przestępstwo to po­
siedzi teraz w Milencinie. 

Maria Niedźwiedzka (Lipowa 58) 
przez dłtlższy czas wynD.iila jedwab i 
przędzę z Państwowych Zakładów 
Przem. Jedwabniczego nr. 6, gdzie prą­
cowała. Łup znaleziono podczas rewi­
zji w jej m1eszkaniu. Towar powrócił 
do fabryki - nieuczciwa pracownica 
znalazła się w obozie. 

Trzecim pensjonariuszem Milencina 
jest Zenon l\.ozakowski, który skradł 
z transportu kolejowego 12 arkuszy cy­
ny, zakopując ją na terenie swego gos­
podarstwa. I jemu się nie udało -
kradz.ież wykryto a szkodnika ukarano 
przykładnie. (i) 

r 

• • * 

Cztery nn•aiemne •orz~ elnie TADEK I ZDZISIEK: Radioodbi<>.miłk, ł 
. t" U I J ·. . & . I ~;~:ym J~~~~ej0~;a~~~ć ;i!~~ezn~ 

przy wl. Piotrkowskiej 115, 

zlikwidowała Milicja w ~odzi • * • 
Jak już donieśliśmy, rozmaici kom- nych wiadrach znaleziono gotowy za- REPATRIANTKA: Przede wszystkim zn;fl" 

: . . . .

1 

Si się Pani zwrócić do Kturatorlum Okręge 

hinatorzy, vvykorzystując podwyżkę c1e.r,, ~ ur~ądzenie potaJemneJ gorz~lnl Szkolnego w Łodzi ul. Jara.cza 11. Dowie s1~ 
cen wódki zabrali się z zapałem god- . m1esc1ło stę w zamaskowanym schowku. tam Paru terminów egzaminów dla e.k:J.Ster-
nym lep~zej sprawy do produkcji bim- Pożądane wyniki dała również rewi- nów oraz o wszystkich wal'Ulllkach i fonn811 
bru, używając do tego celu cukru. zja, dokonana w mieszkaniu Jana De-I nościach! j~kie musi Pan.i dopełnił p:rzed 

Przed paru dniami zlikwidowano j11z nur;-,a przy Al. 1-go Maja 34, gdzie w l przystąpremem do egzammów. _ 

jedną potajemną gorzelnię, obecnie m.omencie wkroczenia milicjantów od- I 
władze milicyjne nak:i:yły na gorącym bywała się gorączkowa produkcja. . I 
uczynku aż czterech ' konkurentów Tak samo na gorącym uczynku pę-1 

PMS-u! dzenia bimbrn ~astano ~ntoniego Sy-

1 
Dużą zasługę położyli tu funkcjona- gulę przy ul. Limanowskiego 150 oraz 

riusze 1-go komisariatu MO„ którym Stanisława Zaborowskiego p1-zy ul. Wól 
udało ,się unieszkodliwić kilku trucicieli <:zańskiej 151. 
ludności. Bo bimber produkowany w Urządzenia wszystkich bimbrowni 
pryrnily\\.-nych warunkach, bez odpo- zniszczono, zacier wylano, a kombina­
\111iednich urządzeń destylacyjnych jest torów skierowano do Komisj'i Specjal­
silnie działająeą trucizną, atakującą sku -nej, która ich przykładnie ukarze. 
tecznie Ol'ganizm ludzki. Należy zaznaczyć, że do obozu pracy 

Nagłą wizytę złożono w nocy w przYmtrnowej będą wysyłani nie tylko 
mieszkaniu Antoniego Kohrzyckiegol fab1·ykanci, ale i konsumenci bim-
p1·zy ul. Wielkopolskiej 89. W brud- hru! (k) 

- !Hanmu§iu~ !kup l!ni !IBllkolajka! 

c- OL.ADOWE CA KA 
produk11je fabryka przy ul. Marsz. Stalina 49. - Jak 

z brunatnej masy pow·staje piękny zajączek? 
Wystawy aż uginają się od czekolado­

wych wspaniałośd. Z noskami przylepio­
nymi do sz~'by gromady dzieci wystają 
przed sklepami, zachwycone i oczarowane, 
z nadzieją w maleńkich sel'duszkach, że mo 
że przecież chociaż najmniejsze cacuszko 
spośród tych wszystkich cudów przypad-

kości w stosunku do innych fabryk. Już I C.S. „Społem" 156 tysięcy zł nagrody, któ­
za 40 złotych można kupić czekoladowego re onegdaj rozdzielono w postaci premii 
Mikołajka, poza tym przy zamawianiach między robotników. 
zespołowych dla Rad Zakładowych cena 
kilograma doskonałej mieszanki czekola­
dowo-grylażowej wynosi tylko 330 zł, a ki­
lograma pierpików miodowych - 370 zł. 

ni~i~:n:~:~~1\~tp mi Mikołajka„. _ .NAGRODY ZĄ. PRZEDTERMINOWE 

I mama kupuje przyjemnie zdziwiona nie- WYKONANIE PLANU 
wysoką ceną przeclswiątecznych delikate- Falayka cukierków „Społem" już w dniu 
sów. 2 października wykonała roczny plan war-

Fabryka, która kalkuluje swoje wyro- tościowy na imponującą sumę 102 milio­
by stosownie do możliwości finansow~•ch nów złotych, niezależnie od tego, na uro­
świata pracy, jest zakładem Ceutrali Spo- czystym zebraniu w dniu 23 listo_pada po­
żywców „Społem" przy ul. Marsz. Sta- stanowiono na cześć Kongresu Zjednocze­
lina 49. Zwłaszcza obecnie, w okresie niowego zwiększyć do końca bieżącego ro­
przedświątecznym, wyroby tej firmy sta- ku produkcję o 50 procent. 
nowią poważną konkurencję nie tylko co I Nic więc dziwnego, Że w nagrodę za do­
do ceny, ale nawet i pod względem ja- brą i rzetelną pracę przyznano fabryce 
,.,...~ .... ~-~~~ .......... -'Gł~~'łl'.~l't."'l~~~:T~~l"".11"~ 

Na terenie fabryki istnieje i działa Ko­
mitet Współzawodnictwa Pracy. Z jego to 
właśnie . inicjatywy zafoga podjęła jedno 
godzinn.ą pracę ponad normę w okresie 
przedkongresowym, z czego dochód prze­
znaczano dla biednych dzieci. W ciągu 
tych dodatkowych godzin wypieczono na 
święta dla dzieci najuboższych członków 
Związku Pracowników Spółdzielczych 
1.200 kg pierników z surowca dostarczone­
go przez Związek. 

Obecnie fabryka przy ul. Stalina 49 pro~ 
wadzi współzawodnictwo o lepszą i wydaj­
niejszą produlccję\2' bratnią fabryką w Kra 
kowie, i wszelkie 'znaki na ziem.i i niebie 
wskazują, ie i tym razem b~dzie pierw­
szą w tej szlachetnej rywalizacji. 

Z OCEANU SPOKOJNEGO DO ŁODZI Książk~ dla św~ata pracy 

I i. b I ;-n .. t A k ., n ~ p e r y fe r ,. ~ c h k?~d.~;:::~~~!. m;~z~:;c!1w~~.i!~ :~ę ~~~~= 
I . I u ~ q . g kie, :zelazne walce z trudem Je nuazdzą. 

' ' : · ' I Tutaj, po przebyciu dalekich mil mor-

t . • d „ d uowa o Roku I skich, w maszynach i kotłach stają się gę­pows aną w .o Zł o. n ..,g I s~ą, c~ekoladową masą. z tej masy wyra-

Nad sprawą wzbogacenia istnieją- trzeb mieszkańców j postanowił w naj- '. bia s~ę czekolad~we CJł.cus~ka, wsz,elkiego 

cych bibliotek łódzkich obradował w hliższYm czasie zmobilizować cały ak-i ~odzaJU :alanterię cuk1erruczą, ktora po-

tych dn'ach komi'-et biblioteczny przy tyw oświaty, celem przystąpienia do'. weymehzaAcl w~cak~ads spot:za sz3'.b ~~~awo-
' " b d · t · · · ł: d · • . b · 1 • e me az y zas anawia się, 1z ma-

Mi ejskiej Radzie Narodowej, utworze- 1'~~ tu 0';"~ 15 nleJąceJ w ... o zl sieci •-,· lei1ki czekoladowy zajączek, czy Mikołajek 
ny na p~dstawie dekretu rządowego, w b 10 ecz~eJ· . . !o rezultat pracy setek ;rąk robotniczych, 

. k 1 • h . . . Na pierwszy plan postawiona będzie ich najlepszych wysiłków i doświadczeń 
Z\~l~Z .u z a ,{C]ą upowszec rnenia sprawa założenia szeregu nowyeh bi- '

1 
Pabryka przy ul. Marsz Stalina ma tei 

ksiązkt h 0 l' t k · t I · hl' h k ' · 
· · . .. . ! lO e . t ~zy. e ni . ~cznyc na ran : swoich przodowników, znanych i cenio-

Referat o obecne~ sytu::.1c,11 wygłoi;;tł cach mtasia, w dzteln1cach gęsto za- nyeh pośród całej załogi. Do takich na­
dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicz- mfoszkałych przez ludność robotniczą. i leżą: pomocnik w karmelarni Bidas, kar­

nej, Augustyniak. W Łodzi mamy w z akcją tą, która zapoczątkowana melarz Kolasiński, czekoladziarz Kłosiń­

tej chwili 14 bibliotek miejskich, posla- zostanie zapewne zaraz po Nowym ski, P!acowniczka dzialu galanterii czekola 

dających w sumie ~O tys. książek, 41 Roku, wiąże się ściśle kwestia znalezie- do~eJ Latuszew~ka, czekoladziarka Ste­

bibliotek społecznych pr.zy różnych h~- nia odpowiednich lokali dla przyszły.~h !:ska, 18-toletnu~ pako"!a~zka La~ko~­
!!tytucjach, rozponą1łzaJących łącznie bibliotek oraz kwestia funduszów na · . Wszyscy om wyr:ibiaJą przeciętnie 
300 tystącamj książek oraz 144 biblio· zakup książek. W pracach komitetu ~k~~: :r:c· no~my, ~a~ąc p~zk ~Y!11 pro­

tek szkolnych, liczących nie więcej jak mają wziąć udział, poza przedstawicie-· F. b ko rcą 
8
P0 wszg łę e!:1 Ja osci .• 

6- t t - 1 · ł d . · t h 1 k 1 h · a ry a . . „ po em _ w Łodzi ma 
a ys. omgw. . . . an_i1 w a z oswta owyc . . sz_ 0 nyc. ' wszelkie widoki . na osiągnięcie marki przo-

Komit_et doszedł do wniosku, ze bi- zw1 ązk1 zawodowe, nauozvc1elstwo i or· i duiacee:o zakładu tesro tynu w Polsce! 
blioteki te nie zaspakajaja w pełni oo· ganizacje młodzieżowe (at) '""'. 
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Hokeiści na lód! 
Ubytek i nabytek LKS-u 

' Zda.je się, że dziś już nic nie stoi na prze 
lllkOdzie hokeistom ŁKS ażeby wyjść na Io 
dowisko 1 rozpocząć systematyczny trening. 
Temperatura obniżyła się na tyle, że Iua 
jest w odpo.wiednlm stanie i można zaryzy. 
kować roze~ranie jakiegoś meczu trellln!fO­

Parodia, czy miśtrzostwa świata? 
Brazyl!a z góry ustaliła wynik, a FIFA akcept.uje. - Pil• 
karze Zw!ą:zku Radzieckiego nie otrzymali zaproszenia 

wego, czas bowiem pomyśleć o przygo:owa- z końcem bieżącego roku upływa termln przedniego turnieju, czy drużyny kraju, któ. I ników na grupy, p.rzyjmując kryterium geo-nht dru:iyny do mistrz~tw Polski. skla.dama zgłoszeń do m.is~rzostw plłkar- ry odgrywał rolę gospodarza imprezy. graficzne (według męści świata). W każde) .zespół -~okejowy ŁKS zm_ieni w tym roku sk.ich śWlata., które mają się odbyć w Bra- Zupełnie inaczej pzedstawia się sprawa 11 grupie ko_mitet ten z upoważnienia FIFA ma. nf:eoo !WOJ s~ad. Ubyło dwceh ,grac-z.y: GŁO. zylM w 1950 roku. Dotychczas wpłynęły „P.ucharem świata" w r. 1950. 

1 

spor~z1c. wg własne~? w1~zi~1s1ę listę „s11 W ACI\.I, który przemósł się uo WAR:.:> ..... A- bardzo nieliczne zgło>zeni:.t. ze strony państw . . nych i hstę „słabych • ,,Silm w pierwszej WY i będzie najprawdopdobniej gra) w LE- eurnpejskiclt i :rJe ma danych żeby sądzie, ~1erownfctw.o FIF.A. w sposob cyniczny zła rundzie spotkają się ze „słabymi". . Gii oraz CZYZEWSKI, ten bowiem wY'Vę- I że lista ta i;owlększ:v się. Pi'łkarstwo europeJ j ma.o. us~anowiony _ lllz porzą~ek, rozg~ywek, I Według takich kryteriów będzie komitet or clrowal dl> SZCZECINA i zadeklarował stę skie ba.rdzo niech~tnym okiem spozłera na,. prz:i::JmuJąc spec.:i;ficzny punkt \\ldz.en1a, go. g;mizacyjny sporządzać te listy? Na to pyta„ do GWARDII. ~a,tomiast KOCZEWSKI naJ- l:n-0v1acje pocz:vniune przez Związek Br..azy- sponarzy brazylIJskich, ~zym moze tylko nie decyzja FIFA wstydliwie nie dopowiada. pra~dopooobnieJ. powróci do Ł~S: ni~ ma lijskli, który jest crqaniz.ato·rem mtstrzos.w s~ompromLować koncepcję podobnych zawo Jedna rzecz jest bezsporna: Dz1efen1e repre. bowiem sensu azeby nadal dojezdzał do PO- I odnOsi się z wtelką rezerwą do nlcu dow. . . . . zt'ntacjt piłkarskich na „silne" i ,,słabe„ z.~ANIA na mecze LECHII. F.I.F.A. nie omieszkała jedna!t już zatwter Brazylijcz?'cy zaządall, zeby sp~tkanle m1~ i spornądzanie dwooh Jist otwiera szerokte -o- wić dziwaczny regulamin rozgrywek. dzy 16 druzynami, . dopuszczonymi. do. _finału możliwości przeróżnych kombinacji organiza ._, , d , d b I ,„ . . •. . r1 były rozgrywane llle systeme~ o1~mp1Jsk1m, cyjnego komitetu. zwłaszcza że o'I jego decy :a.,0 z z o V a Brazy.lJCZlCY maJą SO!Ji~ za nic ObOVI ą ale SYSTEMEM PUL. ProponuJe się utworze zjl w sprawie zaszereqowania danej reprezen 3 zujący ~ta'. ut. i rządz1 się niczym szare gę~'·! nit> z 16 finalistów 4 pul. W każdej puli dru tac' i krajowej do jed.nej lub drugiej łlsty sportowe mistrzostwo YMCA P~zwoli'li ~o!>Ie nawet i:ia ~ak1 nietakt, ze . żyny grają ze sobą tylko ~az ('~ sumie 24 ~e r.ie
1 

ma apelacji. w ogólnej punktacji ogólnopolRkich mis· me zapros11l do turmeJu :tw1ązku P..a.dzlec-1 cze) czterej zwycięzcy rowniez roz.grywaJą Nic więc dziwnego, że Większość pa.fJstw trzostw sportowych YMCA I miejsce i tytuł kiego. Na takle niewłaściwe postępowame z;c sobą po jednym meczu (w sumie s-.ieść s·po Europy zupełnie nie interesuje się tak „p1ęk Mistrza Sportowego PolskieJ· YMCA zdobvła nawet FIF A zwróciła organizatorom uwa- tkań). Zdobywcą pucharu zostanie drużyna, . „ ni 1 t t . ś „6...,z' pkt. 49. • gę. Zwią,zek Radziecki należy przecież ao . która uzyska w finałow<>j puli największą nile orga zowanym ,,m1s rzos wami W!a-,., " d · „ ta" I zdecydowały nie wysyłać do BrazyUt II miejsce Warszawa 38, III miejsce Kra- l\lię zynarodowej Federacji i ma na pewno ilość punktów. swych reprezen:acjl. ków 23, IV miejsce Szczecin 18, v miejsce nie. mniejsze szanse, niż . Brazylia do brama I Przejście do systemu pull nastąpiło ze ~-Jel. G'6ra 1~, vr miejsce Wrocław 10, \'11 udra.łu vie w~z··stklch impTezach orgamzo- wzo-ledów komercyjnych Przy systemie oltm c miejsce Gdańsk 7, VIII miejsca Częstocho'0a wan~1c'l_ przez F'll1'A a przecteż Zw1ązaowt pij;ki-m rozegrano by łącz°nie 15 spotkań pod. przy gotowa n,. !I s R ł. B_r.sz:;11·sldemu i:ie_ dano prawa modyftkowa c:r.as gdy gdy przy sys .emle pulowym ilość p 
W piłce ręcznej ·i tenisie stołowym Łódź gó nrn. !J-;ty uczestnllrnw • 1 meczów wzrośnie do 30. Nowy system za.pe· d ł I Io k . h • • I rowała zdecydowanie tak samo jak Warsza'l\·a N1etak~ Brazylli przypl'ać chyba można wni gospodarzom w dwójnasób tyle zysków 11 m $ rZOS W nO e·OWJC $Wl3 3 1t' pływaniu. · .jedynie p-Olityce a.ngtosasklch koł sport-0. co system olimpijski. Naturalme, że oficjał. Czechosłowacja przygotowuje się do młs-Z poszczególnych spotkań w pike ręcznej wych, ohawiającycb się rywallza.cJi doskona ne tłumaczenie zmiany systemu brzmi, iż sy· trzostw świata w hokeju na lodzie, w któcym najciekawiej wypadły Krako'\\"a z Warszawą. . łych spo:-towców ra~lzieckich, kt.'.irzy nieje- stem pulowy zmniejsza ewentualność przy. broni tytuhi wicemistrza. Coach Vodlcka. wy. w którym nieRpodzi:wkl) sprawił Kraków, p[i. dno3:rot11it> .iui: w bezno3redmch spo.kaniacłl pa<lkowych zwyci.;stw. 

minując faworyta tego spotkania, dl-użynę dowiedli swej przewag-i, Rozumie s•1ę, że Ale czy to jest zadawalające? Czy l'"Leczy 
War~zawv. Ar.i;li::tt jest Jednym z tych ruellcznycil wiście nowy system zapewnia wszystklm 

W ~iatkówce najciekawszym było spotkanie pań~tw Europy. które weźmie udzla.ł w ml- uezestniczącym drużynom równe szanse i za V:ar$zawy z Jel. Górą., zakończone ciężko wy- ~t:rzos ,wach świ;ita. · I bczplec.'Za ich przed przypadkowościamt sy· 
walezonym zwycięstwem Warszawy. Już nie pierwszy raz FIFA podejmuje się s'.rmu o~lmpijskieg-0? . Finałowe Rpotkania Lodzi z Wal"Szawą. w zorgan'zowania turnieju, który objąłby UwolnHJne są Od rozgrywek el1mmacyj. liatkówre ]r.k r6wnież z Krakowem w koszy. wszystkte, wzglę<J.llle Wlększosc kraJow. nych Włochy i Brazylia. Dlaczego i na .ia kówce stały na dobrym poziomie, lecz przew'a- gdzJe uprawia się sport pllkarski. PodOlme kie.i zasadzie? 
g:i. łodzian h:da zdecydowana. itnprezy orga1!llzowa.no trzykro.nie w Włochy moŻe zasłużyły . na tę ulgę, ja1.:o 

brał 22 zawodników, z których zmontowana zo 
stanie repre\entacyjna drużyna. Są to nastę1>11 
jący hokeiści: 

Bramkarze: Jirka i inż. Modry, obro:dcy: O, 
Zabrodsky, dr Slama, Trousilek, Hajny, Ne. 
mec, Kubes. Napastnicy: Bozinsk, V. Zabrod. 
sky, Konopasek, Maxce~is, Mizera, Picha, Ko­
branow, Bouzak, Bubnik, Kus, Reitmeier, Fi· _Z wyników pł:nrnrkich nR. uwagę zasług·ujc Urugwa.iu w r. 1930, i we Włoszech w roku mistrz świata i obrońca pucharu z r. 1938. wynik Kikodem"kiego na 100 m. st. motylka. 1934 i 1938. Bez względu na to, czy zawod:v Należy jednak zaznaczyć, że zwyClęzcy tur- szer, Rejman i Barton. 

wym 1 ;22,.3 kt1\ry jest nowym rekordem Okrę· te nosiły nazwę „mistrzostw świata'", my niejów z lat 1930 I 1934 z podobnych przywi Zawodnicy ci wystąpią w kilku \ spotkaniach gu ~ódzkiego, lepszym o całą sekundę od po- ,,turniejów o puchar świata'" odbywały się l~.iów nie korzystali. • 1 po wyeliminowaniu pięciu nieodpowiednich przedniego. o~e w~dług systemu o11mp1j~kiego, zwa~ego Wyłania stę teraz zagadnienie: czy ten wyjadą do Sztokholmu. ---0- rowntez pucharowym, polegającym ~a elimt- „piękny gest" w stronę Włoch nie jest po 

Sl fts'c1•u k~ndyd"!o'w nowanlu Z dalszych rozgrywek druzyn prze pTOstu manewrem dla us;:irawiedJiwienia ana . ~ D C grywających. logicznego prZYWlleju, udzielonego d.rużyme do walki z Louisem w dotychczasowych iurnteiach · wszyStkte brazylijs.kieJ1 
drużyny brały udział na. równych prawach, Komitet organtzacyjny turnieju pucharo­
bez żadnych . przywilejów dla zwycięzcy po w ego powinien przeprowadzić podzta.ł umest 

Sześelu ph:śclarzy bierze s1ę obcente pOd 
uwagi:, ja.ko kandydatów do walkl z J 
L1>uisem o mls;rztJStwo śwhua wagi ciężki . 
S~ to: Lee Sawold, Billy Conn, GU!!! Lesne­
,-i:;h, Bruce Woodcocll:, Ezzard Charles l Joe 
Walcott. Pięściarze cl mają wziąć udział w 
•um1e.iu eltnńnacyJnym któTego zrwycięzca 
ztlob~zie jednocześnie prawo do walki o ły­
tul mistrza świata. 
Według zdain1a obrońcy tytułu mistrzow­

skiego - Joe LouIS, spośród a.ctu wymlemo 
nyclt zawodników, dwóch a mianowicie: Won 
decclra i Lesnevicha, moż:na z udziału w 
tym turnieju wyeliminować. 

lat 51 

Dr SZADOWSKI RAFAŁ 
LEKARZ REJONOWY UBEZPIECZALNI. SPOŁECZNEJ W ŁODZI 

W Zmarłym traci Instytucja dobrego lekarza I oddanego jej pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 

67) dzić, że tą ręką - zaznaczył - nie :no 
gła pa1ni nacisnąć cyngla rewolw.:eru 

Wypieki wystąpiły na bla::lą twarz 
Janki. Orłowski wid;dał, że była wystra 
szona. 

- I grunt to spokój, proszę pan1 1 

przypomnieć sobie jak najwięce; szcze 
gółów. 
Zadawał Jance tysiące pytań, na któ 

re nieraz trudno jej było odpowiedzieć 
Nalegał, nie ustępował Musi ala p;ze­
zwvciężyć swą nieśmiai•ość i poczucie 

- Proszę, niech paini przyidzie dol na, że wiele ludzi będzie painią cytcć wstydliwości. 
nas bliżej. Słyszałem, że była pani cho- o najrozmaitsze, nie z,awsze przviem- - Pa1ni mi wybaczy, ale to wszystko 
ra. Niech pani tu sobie s'ądzie wygod- r.e sprawy. I trzeba odpowiadać jJsno są ważne sprawy. O to samo będą nie· 
nie i ' n:e robi takiej przestraszonej mi- i pewnie. I nie mieszać zeznań. i;hybni-e pytać pa•ni w sądzie. Prokura· 
ny. Znamy się już przecież, nikt tu pani - Pa•ni przecież musi mówić prawdę tor, jak zwykle, będzie szuka.J dowodów 
n:.e zrobi krzywdy! - skarciła go Ewa. pani winy. 

Głos Orłowskiego był pewny siebie, - Oczywiście, oczywiście - Uuma· - Pain prokurator? - spyta 1a zasko-
pełen jowialnej serdeczności. czył się - ale i prawdę można różnie czon:i. 

- Chce mi oslodzić odmowę - po- opowiadać. - No, nie pan prokurator Ł~c.z. On 
myśla ! a. Bylł wściekły na dyrektorkę, ie n:e !uż nie jest u nas prokuratorem. Likwi-

- Pan mecenas chciałby panią prze- chciała ich zostawić seimych. Nie było duje tu swoje sprawy i wyjeżdż.:i 
słuchać - rzekła dyrektorka. - Moż;i- to przecież urzędowe przeslucha.1'e, tyl - Wyjeżdża? Na stałe? 
we, że uda się wznowić proces. ko rozmowa obrońcy z petentką. )e:i- B'{ł·a riajwidoczniej zawiedziona Na· 

Jej swrstki gi1os wydał się Jance gł::i nak· Ewa widocznie postanowiła być .ootkała palące.· spojrzenie dvrekto•'id 
sem niebiai'1skim. Jeszcze nie doNie- świadkiem id rozmowy. Baczne i uważne. lnkwizvtorski9 OCLY 
rzala, wbiła wzrok w adwokata. - Proszę, niech mi p.:ini pokaże 5WO kabi.ety . I Ja·nka nagłym błyskieM świa 

- Tak, tak, kocha·na pani. Może to mi ią lewą rękę. domości zrozumiała . Ta dyrektor:.:~. p.:i 
się uda. Za-luję bardzo, że pani mimo Podała mu chudą, wąską rękę. 1i Benn, kochała prokuratora! 
moich prośb nie chciał·a mówić na pro- - Niech pani poruszę nią, zgin.:i. O Zaczynała teraz rozumieć wiele rze-
ces ie. Oszcz1:tdz.Hoby to nam wszystt.:i'TI ;a.k Mocno, w pięść. Nie może pa'1i czy . A czy on? 
kłopotu li niepotrzebnych form .:ilno~ci zg i ąć palców? Nie doslysza~a pytania Orłows('ego, 
No i pani niepotrzebnegb siedzenia tu - Ni·e mogę rnusia1 ie Powtórzyć niecierpliwie. Sooi 
taj. - I to właśnie tą ręką próbow::ił3' ;:.a r7ała na niego Na pewno )est niezado 

No, jeszcze nic nie wiadomo, pa- ni wyrwać rewolwer mężowi? - pv~ał Nolany,. że zrińw mu zawracają 9lov. 1ę 
nie mecenasie - zauważyła urzędo- '1iedowierzająco. !ej os'obą I na peNno nic z teqo n:e wo Ewa. - Niestety, tylko próbowałam. Pra będzie mia·ł, tak, jak i pierwszym rarnm 

- Tak, oczywiście. Kochana parii wą rękę mi przytrzymywa1. Był s'l:i)' lance nagle przypomniała się Chom 1c1,c 
niech sobie jeszcze nie robi zadnych Orłowski spojrzał szybko na Ewę. Pa wa. 
rradzie i. Będę robił, co tylko w mojej trzyla na nich w s'rnpieniu. - Chchła'TI oa.nu zan3czvć, OeJ'l ie 
mocy. A teraz - rzekł wvc ąqają:: ol;k - Hm, musi być O~'li przygJt0wana 11ecenasie. że tvm razem wv;;;tęoJw:ir 
aktów, - peirę informacji O, nic st'a;z 'la to, że będą oa1ią badali lekarze C Jan berlzie jako mói obrońca z wvoo 
neoo. Musi bvć oalf'li teraz przvo:)towa nic straszneao. MJsza przec i eż stw er 1 ·•· 

Kino ·POI ONIA11 Kino •WtOKNIARZ· 
DZIS PREMIERA! 

nowego filmu o Ruchu Oporu we Włoszech 

»SŁO~CE WSCHODZI«~ 
!;i 

Reżyseria: ALDO VERGANO ~ 

NA GWIAZDK~ 

-' 

F-ma R. Pokorowski i S-ka na R. T. P. D. 
zl. 2.000.-, na L6dzką Rodzinę Radiową zŁ 
zł. 2.000.- i na sieroty po wojskowyeh zł. 
2.000.-

Spojrz.a1 na nią pytająco, Ewa z ir::>nią. 
- Nie jest już pa.n tym razem, jak to 

wy mówicie, z urzędu. Jak wyjdę, będę 
moqła zwrócić pa·nu należne horiora­
ri·um. 

Unióst brwi zdziwiony. 
- Będę pracowała. Będę pana stop·· 

niowo spłacai1a. 

Orłowski uśmiechnął się rozbawiony. 
Czyż ona chociaż wiedziała, ile należY 
się płacić adwokatowi? Zamienił spoj­
rzenie z dyrektorką. 

- O tym na razie nie mówmy. NaJ­
ważniejsza rzecz teraz, to pa.1ią !_:ląd 
wyciągnąć. A później porozrnawismy. 

Podniósł się. 

- A jeszcze jedna rzecz. Pani od· 
chodząc do więzieni1a nie wvdalła ni­
komu dvspozycji, co ~robić z jej mie­
niem. Pozostały przecież meble, miesz 
kanie, no i ·rzeczv. To wszystko zabra­
ta Kulwieciowa, jako pani dawna opie­
kunka. 

Dojrzał charakterystyczny uśmieszek 
Janki. 

- Przypuszczam, że pani odzyska to 
wszystko z powrotem? 

- O ile leszcze cokolwiek z.ostało­
rzekła - Pa.n nie zna Kulwieciowej. 

- No, będzie musiała zdać pani z te 
qo sprawę. 

- Nie warto. A zresztą, jeszcze nie 
wiadomo; czy stąd· tak prędko wyjdę. 

Oczvwi.~cie, oczywi~cie Mamy le­
dnak nn::lzieię. I ja i pan prok„. ;::ian 
fA~CZ. 

OcJwrócPa się z ożvw:e;"!iem . 
- P'ln Łęo wie o 'wo;7y5tk;!'11? 
- Oovwiśc i e, przecież to i jeoo ta·k 

C. d . n. 
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MllĘDZY iYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (102 
skich lotników polskich 

- A oo z tymi dokumentami, o któ­
rych wspomina.liście w fabryce? - z.a­
pyta·ł dekaw.ie Krzyd.i. - Z1nalazły się? 
potem? - E, inie. Zresztą, pr.awdę mó­
wiąc, nie było czego szukać - odparł 
11nży,ffuer. Lotnicy !Spojrzeli nań pytają­
co, a on widząc ich wzrok wyjaśnil: -
Naprawdę by'ly to kopie pewnego wy­
rrn~az.ku, który został odrzucony przez 
główne dowództwo, jako nie nadający 
się do realizacji. 

Na gwiazdkę! ... 
Pan Teofil powiada do pNyjaciela: 
- Wiesz zroblłem żonle na. Imieniny wiel-

ką niespodziankę ... 
- No, co \akiegol ••• 
- KuP1łem foj parasolkę ..• 
- I to była ta wielka niespodzia.nka1 .•• 
- Tak. bo ona spodziewała. się n-0wego 

płaszcu ... 
• • * 

Panowie Sobek Bąbelek rozmawiają o 
przygotowaniach do uczty wigilijnej. 

- Czy pan wie, panie Sobek, że do stołu 
wigilijnego trzeba zaprosić parzystą ilość o­
sób i podać nieparzystą ilość potraw? .„ 

- Nie, nie wiedziałem o tym. Ale zastosu­
ję się, oczywiście, do tradycji. Zaproszę dwie 
osoby i podam jedną potrawę ...• 

Przede wszystkim więc nie chodziło 

nam o te paip·1 ry, które nie 'ffiia ły żad­

nej wartości, ale o tego ptaszka, który 
ponownie nam się wymknął - ciągnął 

dalej Malenkow. ---, Zaczął się on za bar 
dzo i1nteresować nie swoimi sprawa:-ni 
: musimy go s.chwycić. Dopóki jest on 
na wolności może wyrządzić niejedną 

szkodę. W każdym raz·ie radzę warri u­
ważać, gdyż prawdopodobnie szpieg 
nie zawaha się przed użyciem broni. 

DENTYSCI 
DENTYSTA WODNIC­
KI Stanisław, specjal· 
ność: korony, mostki 
porcelanowo Andrze.1a 
11, tel. 154-12. l2·165k 

Kupno - Sprzedaż 

..SREBRO w każdej 
ilości kupujemy-Kan­
tor i Zielińska, Lódź, 
Grand-Hotel"'. 12240k 
KAPELUSZE damskie 
mę5k1P duży wybór po 
Jeca sklep PiotrknV:~ 
ka 223. 12511M 

SREBRO (złom, monei" 
ty) stale kupujemy. 
Sklep zegarmistrzow-
5k1. Więckow~kiego 

Pewien dziennikarz wybrał się do Afryki !dawn Sródmiei~kal fi . 
l dotarł do miejscowości, zamieszkałej przez 12514k 
ludożerców. Przeprowadził oczywiście wy: ltAPELUSZE dams~Je 
wiad z wodzem kanibalów. męslde d1~ży wybór po 

- W jaki sposób stał się pan ludożercą? •.. leca sklep Piotrbw-
- brzmiało pierwsze pytanie dziennikarza. ska 190. 12493k 

- To było tak.„ Już jako dziecko zacząłem ZEGARKI ł t sre-

łatwo.„ vro. "'a e upuJ 
* * .Omega" Piotrkowska 

- Specja·lnie wy poruczniku, którego 
twarz wróg doskona·le już pamięta, mu 
skie m ieć s i ę na baczności - kończył 
inżynier Malenkow. Gwarzyli jeszcze 
przez pewną chwilę, po czym Rosjanin 
odjecha+. Wszyscy trzej przyjaciele 
wolnym krokiem, pogrążeni we wspo­
mnieniach z okresu, kiedy pracowali w 
fabryce, wrócili na kwaterę. Obóz już 
budzi'ł się do życia, a nastrój jaki pa­
nował tu dzisiaj od samego rana zwia­
stował jakieś wielkie święto. 

1949 

obgryzać paznokcie, a potem to już poszlo

1
.... 1• ml• niz 0 ko . ·e 

* 4 poleca: gwarantowa 
Nazajutrz po pogrzebie męża. zgłasza sięl ne wyroby złl)te 

do wdGwy jej dawny wielbiciel z propozycją 11756k 
PORADNIK ROLNIKA 

m:!łżeństwa. Młoda wdowa jest oburzona: UWAGA! Do sprzeda-
- Ależ, jak pan może?.„ Mój mąż dopiero nia dwie kolejki na 

umarł, a pan chce żebym już po raz drugi prąd (dziecinne) Pio­
wyszła za m~ż?„. Muszę przecież ochłonąć t rkowska 82 m. G5 
po tej wielkiej stracie!... III- cie wejście lC\rn 

-:- P~oszę ba~dzo„. Czy mogę zaczekać w oficyna. 12974g 
sąs1ed111m pokoJu?... ADAPTER sprzedam 

* • * Zachodnia 68 m. 40. 

[Jut Jest do nabycia] /Jut Jest do nabycia I 
I• •u 1stt1u ,1011ta ••rz•hł1 cu1t1 

I raz4dt11laek ~- ś. I. „Prs11" 
1 1 h•wterle ''"1i11ca 

„ ctoll •lln•J 11 eo •• ,„ Jmm „„.lłł 
• ,ruc,taci• c. d1l1 31-t• &nai• 1941 11h 
• klU•r• lisl1nn1 la~ • Uricdzif hutorr• 

CENA ZŁ 100 
- -' "-' :;:g;;::;::; 

Autor powieści zgła.$za. się do redakcji po 12976g 
odpowiedź. DOM c• zteropiętrowy [jg_~ORADMIKA ~.!J,l~J~}-lllE MA ~JIBREGO ROLll~ill 

- Jak się pa.nu redaktorowi podoba. moje - śródmi~ś„ic -sprzc -----------------------------• 
dzieło? - pyta. damy Pl~ r Wolności 6 

- Ttak„. Nie żle, tylko koniec nie bardzo ... -4. 12979k LEGITYMACYJNE 11 
Dl ? zdjęcia na noczckaniu, 

- a.czego.... MEBLE t I . I " 
- Bo jest zbyt oddalony od początku„. ~ 0 owe sypia - amatorskie szybko, 
~- niane poiedyńcze wyko solidnie Stalina 6. 

nanie solidne polPea 12608g 
O GŁOS ZE N JA DROBNE .Ian Antecki, Gdnńl'ka ZDJĘCIA legitymacyj 
_....,,,-~-~'v'~ wau www -· 4.2. 12618k ne (retuszowane) w 

LEKARZE Dr KUDREWICZ spe· PRACOWNIA kożu· tym samym dniu: Pio-
cjalista weneryczne, chów, poleca kożuchy trkowska 117. 12722k 

DR MAJEWSKI, cboro ~kórno. 8 - 10, 4 - 6 długie dla Firm, kożusz NAGRODA 3000 zło­
by kobiece, wewnętrz- Piot.rkow~ka 106. ki dziecino~ bla.my, o- tych zgin!}ł biały szko 
ae Legionów 1/3 - 1 124!i2k raz r?p~rac.J<• ko.z.uchów cki Terier przyprowa­
Tel. 216-82. 12519k Dr LENCZEWSKI. cho Łódź, Nowotki i33 (da- dzić 11 Listopada 32 
DR. VOGEL, specje.lis- roby kobiece, akusze- wniej Pomorska) m. 34. Tel. 155-92. 
i!I chorób kobiecych , ria, przyjmuje 3 - 7 12510" UWAGA zginl,'la tecz­
akuszeria. Narut.owi· HienkiPwicza 51, tel. PRACOWNIA l{OtU- ka 13.12 ]!')-l8 r. Pro,7ę 
cza 4. tel. 260-92. 181-47 . 12-h'i7k CHóW poleca 7. ko- o zwrot dowodi\w i 

12488k RóżYCKI . 1. p 2 ńskie kożu<:h y oraz ksfr .. :<ki , 1 .. ,, „1„„„ i ' 'l 
--------~ Dr , spec.1a 1~ DOK'l'6R REICHER- bl'lmy barankowe .- UTzędu zwrot wynagro 
epecjalista: wenerycz· ta cbo.~ób kobi~cy~h przyjmuje zamńw1e- dzę 1',ódź Krakusa 13 
ne, skórne, płciowe za· akuszeru. PrzyJlllllJe nia . f,ódź .. farFf'"' '~ E. Sawicki. 12!l70~ 
burzenia. Połu<lniowR 2 - 6. Piotrkowska 33. I 12615k ---------
26. 2 - 7. 12459 12468k DOM SZTUKI po;1'ra ? 'I ~ iff ,, ?li "(! ' ł~I;~ · 

Dr MIECZYSŁAW ÓOKToR- :t.AURMAN imieninowe prezen~Y POTRZEBNA pomoc 
KOWALSKI spccjnlis· 1 specjalista: skórne, we obraZJki od 2500 do domowa Kamienna 1 
ta chrirób wenerycz· neryczne 8 - 10, 5-7 najsłynniejszych mi- m. 43. l297Jg 
nych skórnych AL I Narutowicza 2. 12492k strzów, k.ryształy, por- POSZUKUJĘ pomoc 
Ma.in X. 124fi0k Or PROCHACKI soec)I! rdnnę. Piotrkowska uicy domowej Gdańs-
LECZNICA: tlpl\łdziel ~ista skórne, weneryc? 84. 1243Gk ka 21 m. 42. 12()15:; 

ESENCJA OCTOWA 80% 
W~w. państw. »Grodzisk« 

Buteleczka 1 OO gr. w detalu 115 zł 
llurtowo dostarcza 

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Oddział w Łodzi - ul. żwirki U. 
Sprzedaż detaliczna w sklepach włas­
nych ul. Piotrkowska 67, Piotrkowska 
~7, Jaracza 10 oraz we wszystkich skle­
pach branżowych. l 2980k 

ZRZESZENIE 
PRYWATNEGO PRZEMYSŁU 

WŁÓKIENNICZEGO 

W PABIANICACH 
ul. Majdany Nr 8 - Tel. 273. 

Poleca dla swoich członków, bogaty 
asortyment towarów jedwabnych pier­
wszorzędnej jakości. 12977-k 

nia Lekarzy Spccjali~ oe 12_2, 4-- -6 Leq1~ 

1

. 1 zfl.r--"~ IQNO 
tów Porady, zastrzyki. nów 17. 12559k RÓŻNE 1---------
deutystyka, analizy. ..>.KRADZIONO do\\-<1 <1 ZAGUBIONO k8i:j. Żk>: ;~AGUBIONO doO\Tód 
Piotrkowska 3. 12461k Dr MARKIEWICZ GU BRYCZESY zanim ku- osobisty książ!\ę tożsa- czeladniczą, i książkę konia. Piestrzeniewicz 
Dr SIENKO specjalis- STAW, weneryczne pisz, obejrzyj u Wojcie mości konia kartę r~jc samoistnego rze~iosła Władysław wieś Rok i 
ta skórno _ weneryczne skórne. Piotrkowska cbowskiPgo Piotrkows- ~tracyjn!} RKU 'fro.1a· "ltarzyński Stam •łnw 

k -9 f' k' M' h ł w Piotrkowska 175. tnice pow. Brzeziny. 13-14, 16-18 Kilińs· 109-6, tel. 138-52. a o , poprzeczna o 1- nows 1 • ic a po . 
kiego 132. 12466k 12463k cyna. 124B8': Koński e pta Radm; z~·tP l20Slg, 12973g 

Bo też w istocie dziś właśnie mJał.! 
odbrć się przysięga i wymarsz Pierw­
szej Dywizji na front. Czerwone i wiei­
be słońce wychyhF1'o się z nad horyzon 
tu. Na wielki plac za.częły ściągać z~ 
wszystkkh stron bata•liony, kompanie I 
dywizjony artyleryj skie. Broń i umundu 
rowa1nie błyszcza'ły w sbońcu, a z uśmie 
chniętych twarzy żołnierzy biła radość, 
że nareszcie doczekali się tego momen 
tu, kiedy wo.Ino im iść i walczyć z wro­
giem. 

Pożar· 
Ubiegłej nocy wezwano 2 oddZiały Straży, 

Pożarnej do pożaru, który wybuchł przy ulicy 
Gdatiskiej 65. Około godziny 1-ej zauważono 

w jednej z komórek kłęby dymu. Ogieti szybko 
przerzucał się na. dach, stwarzają.c niebezpie­
czeństwo dla pobliskich domów. 

Dzięki energicznej akcji Straży Pożarnej 

ogiell zdołano szybko zlokalizować. (ks). 

Dokqd dziś pójdziemy 
l'AŃSTWOWY rEATR WOJSK ,, POLSKIEGO 

w t.odzi, ul. JaraC'Za 21 
Dziś o li ~ 19,15 popularna komedia czeska 
Jana Drdy ,Pt. „IGRASZKI Z DIABŁEM„ 
w reżyserii Leona Schillera. 

1 

TEATR „MELODRAM'• 
ul. Ttaogntta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś teatr nil'czynny. 

PARSTWOWl' TEATR POWSZł:CHNY 
ul. 11 Listopada 21 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka I. Erenburga 
„LEW NA PLACU". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
o1. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 Rztuka 
T. Rattigana „KADET WINSLOW". 

rEATR KOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA'• 
Piotrkowska 243. 

Dziś I codziennie o godzinie 19 min. 15 
„PIĘKNA HELENA" 

Teatr „OSA" Traugutta L 
(w sali „Syreny") 

Codziennie o i9,30 w medz.1ele i śWli.ęta 
o 16 i 19,30 ciesząca się wielkim rpzgłosem 
komedia muzyczna „POR.W ANIE SABJN''F.K"• 
z J, Węgrzynem. 

--xxx--

KI N A 
ADRIA - „Cyrk'' 
BAŁTYK - „Pontcarral'' 
BAJKA - „Kobieta sama" 
GDYNIA - Program aKtualnośc:1. .r;;:raj. ~ 

- . gr. Nr. 43" 
HEL - .,Dzrl.eci ulicy•• 
MUZA - „Czarodziejskie zdarno' 
POLOJ',TJA - „Słońce wschodzi'' 
PRZEDWIOSNIE -- „Tchórz'' 
ROBOTNIK - ,,Kopc'.lUszek" 
„ROMA - „P1eś:i1 tajgi· 
REKORD - „Decyzja prof. .ll!ilasa" 
STYLOWY - „Młodzi idą!' 

SWIT - ,,Zygmunt r ·.)rnws:.·" 
·reczA - „Przysięga" 
'fATRY - .,Ludzie bez skrzvd eł" 
WISŁA. - „Ulica złoczyńc6~'' 
WŁóKNIA.RZ - „Słońce wschodzi'' 
WOL" 'Ość - „Podrzutek" 
ZACHĘTA - •• Bohaterowie pu~tyni" 

-ooo--

Program radiowy na czwartek 
Ciekawsze audycje 

12.00 Wiadomośd południon·c . 12.20 Koncert 
<olistów. 15.30 Gawęda z dzi ećmi. 16.00 Dzien· 
nik popołudniowy„ 16.50 Widze11ie barw. 17 .OO 
\fuzyka radziecka„ 18.00 Dh każdego coś mi­
tPgo. 19.35 Recital skrzypcowy. 20.00 D ziennik 
wieczorny. 20.45 Walce koncer towe. 21.0() 
.\dam Mirkirvricz. 23.00 Ost11t11i o wiarlomoRci. 
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